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Telegramy Gazety Narodo wej. 


(Tylko w jednej części wczorujszego nu- 
meru drukowane.) 

Karlsbad 6. czerwca. Książę 
Adalbert pruski umarł tn nagle vkmięty 
paraliżem. 

Paryż 6. czerwca. Wozoraj wieczór 
przyjmował Mac-Mahon. Wszyscy posłowie 
obcych mocarstw. byli obecni, wyjąwszy 
ambasadora niemieckiego, hr.  Arnima. 
Agence Havas zaprzecza wiadomości, iż 
rząd włoski żądał od nowego rządu fran- 
cuskiego uznania dokonanych faktów we 
Włoszech. Według depesz karlistów, Santa 
Cruz obsadził dobrze miasto i fortecę 
Irun, i 

Berlin d. 6. czerwca. Poseł fran- 
cuski prosił o audjeneję u cesarza, dla 
wręczenia nowej kredytywy 

Wiedeń d. 6. czerwca, „Neue freie“ 
donosi, Że rozwiązanie starej Rady pań- 
stwa i rozpisanie nowych wyborów nastąpi 
w ciągu sierpnia. 
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Lwów d. 8. czerwca. 


(Palacky przeciw 
Sprawy bieżące.) 


panmoskwity zmowi, 


Reform, tygodnik przezacnego p. Schu- 

selki, podaje w ostatnim numerze następujący 
„list. Palackiego do redakcji Reformy :* 

„W nr. 22. Reformy, z dnia 29 maja, 
podałeś pan p. n. „Głos moskiewski o obe- 
cnem położeniu Słowian zachodnio-półno- 
cnych i o ich stosunkach“, wyciąg 2 artykułu 
bezimiennego, który Czechów i Polaków pod 
względem ich stosunków do Austrji i Mo- 
skwy w ogóle, a mianowicie mnie usobiscie, 
ito w sposób „wcale nie przyjaźny dotyka. 
Przyznam się, że nie mógłbym przenieść na 
sobie, abym i tym razem milczał, a miano- 
wicie „czytelników pana, których „szczególnie 
szanuję, pod wrażeniem błędnych twierdzeń 
i wniosków pozostawił. 

„Niepodpisany, ale dobrze znany autor 
tego artykułu, prof. Makuszew w Warszawie, 
były ces. moskiewski konsul w Dubrowniku 
(Raguza w Dalmacji) oburza się mocno na 

„krótkowidzącą* politykę Słowian północno- 
zachodnich, „którzy często bywają licho pro 
wadzeni przez polityków zagwożdzonych (bor- 
nirter) i egotycznych.* - Wedle: jego, ; wpra- 
wdzie nie wręcz wypowiedzianego zdania, po- 
winnoby teraz tych Słowian jedynem być dą- 
Żeniem, stać się nietylko jednozgodnymi, ale 
i jednolitymi (nicht bloss einig, sonderu 
auch Eins zu werden), jak Niemcy już taki- 
mi są, albo niezadługo będą; powinniby być 
nietylko jednego ducha, ale "też jednego ję- 
zyka i jednej wiary, jedno pismo, jedną mo- 
wę i literaturę uprawiać — czyli jednem 
słowem — zmoskwicić się. A ponieważ ja 
zawsze takowym postulatom opierałem się 
i ciągle się opieram, i ponieważ kiedyś z ca- 
łym zapałem przekonania patrjotycznego ma- 
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Kronika Lwowska. 


(„Dwaj zlodzjeje*, —  Korespondenci Press 
i Blattów. — Inny typ. — Burmistrz. — Dr. 
Filip Zucker i jego opozycja.) 


„Dwaj złodzieje" pana Anczyca całą noc 
prześladowali i okradali ze snu pewnego mło- 
dzieńca, który ma pretensję zostać narodo- 
wym dramaturgiem. Młodzieniec ów, oślnio- 
ny jasnemi i wyrazistemi efektami anczy- 
czowskiej farsy, powstałej nie z oryginalne- 
go lecz z tłumaczonego szkicu, zamarzył 
zdobyć laury na polu krotochwili i wodwi- 
lu. Już widział w bujnej swojej wyobrażni 
gałązkę wawrzynu, lecącą z galerji na czoło 
swoje, słyszał prawie grzmiące oklaski i ło- 
skot nieustannego śmiechu — lecz wszystko 
widział i słyszał... we Śnie. Marzenia te nale- 
Żało ziścić napisaniem krotochwili. Uzbrojo- 
ny więc w pióro, kałamarz i zwoje ` papyru- 
su, zasiadł do stołu i do gotowego efektowne- 
go tytułu począł dopisywać osoby, jak to 
zwykle czynią dramaturgowie nasi. Później 
niedoszły ów Anczyć zauważał, iż konie 
cznem jest jednakowoż, aby osoby te mówi- 
ły i ruszały się, aby snuła się przez całą 
sztukę nić intrygi, aby można się wreszcie 
domacać sensu moralnego. Tego nie prze- 
widział poprzód nasz domorosły autorek, to też 
nie dziwna, iż z rozdzierającym serce okrzy- 
kiem: „Brak mi typów, brak postaci i in- 
trygi,* rzucił pióro i pisać przestał. W. kil- 
ka dni później znowu siadł do gotowego ty- 
tułu i znowu kilka nowych dopisał osób — 
łecz krotochwila przez to ani 0 jedną i gce- 
nę nie postąpiła. Znękany, bo duchem wie- 
szczym trawiony, udaje się do mnie i rze- 
cze mi ów młody człowiek: „Przyjacielu, na- 
pisałbym bardzo ładną  krotochwilę, brak 
mi tylko typów, intrygi i Sensu moralne- 
go.“ Tylkol „Przedewązystkiem, tak ciągnął 
rzecz dalej, daj mi żydka... Synowie Izraela, 
którzy od pewnego czasu aklimatyzowali 
się na scenie naszej, rzeczywiste czasami 
wywołują efekta“ Zdumiałem się nad praw- 
dą słów młodzieńca. Od czasów „Bpidemii* 
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dów zarówno sprawiedliwej: więc odmawia 
mi wszelkiej znajomości dziejów Austeji tak 
dawnych jak obecnych, i mnie także między 
owych swoich przeciwników „zagwożdżonych* 
albo egotycznych kładzie. Rozumowanie jego 
streszcza się w tym, jak go sam ustawił, dyle- 
macie: „Austrja silna i jednozgodna musi się 
wyrzec wolności ; wolna Austrja musi na swoje 
części składowe się rozlecieć Duch czasu 
prze ku wolności, a zatem ku rozpadnięciu 
Austrji.* 

„Pozwól mi tedy, najszanowniejszy pa- 
nie, te zdania i twierdzenia z mojego także 
rozebrać stanowiska (p. Schuselka przyrzekł 
dać odpowiedź na artykuł Makuszewa, 
którą też po liście tym Palackiego umieścił; 
p. r. G. N.) Wszystkie poruszone tu kwe- 
stje, od lat 25 już nieraz i obszernie oma- 
wiałem, i nikt, chyba z wyjątkiem p. Maku- 
Szewa, w tym artukuliku moim nie znajdzie 
nic nowego; są wszelako prawdy, “których 
ludziom namiętnościami uwiedzionym, zbyt 
często napowtarzać nie można. Zgadzam się 
z autorem tylko w jednym punkcie, a to, że 
duch czasu prze ku wolności. To samo nie- 
zliczone razy wypowiedziałem publicznie, a 
ostatnim razem w moich rozprawach „o au- 
strjackiej idei państwowej" w roku 1865 
szczegółowo upowodowałem. Wnioski jednak 
z tego pewnika wyprowadzamy obaj wręcz 
przeciwne. 

„P. Makuszew powiada, że silna jedno- 
zgodna Austrja musi się wyrzec wolności ; że 
zatem musi z duchem czasu wdać się w wal- 
kę na Śmierć i Życie. Ale na jak długo ? 
Jak długo zdoła ona być jednozgodną i sil- 
ną, zaprowadzając absolutyzm, który. by stać 
się musiał daleko nieznośniejszym, jak był 
przed r. 1848 — a jakim dla nas jest cią- 
gle? Lat 25 temu tylko Słowianie, ufając, 
Że kiedyś im będzie wymierzoną sprawiedli- 
wość, ocalili Austrję 0d „rozpadnięcia"; lecz 
już tak dawno a gorzko rozczarowani, czyi w 
przyszłości uczynić to zechcą ? Prawda, że 
zdaniem autora, rozpądnięcie to jest nietyl- 
ko pożądanem, ale i nieuchronnem i bardzo 
bliskiem ; a niestety, tak jak dzisiaj rzeczy 
stoją, nie mogę mu w tej mierze odmawiać 
wszelkiej słuszności ; jakoż otwarcie to by- 
łem wyznał w moim takzwanym „Testamen- 
cie politycznym* z r. 1872. Jednakowoż je- 


śli to nastąpi, to wcale nie skutkiem - wol- 
nosci, tylko oWwszam  sinruiem  lzantraSLU 


wolności. 


„Co jest wolność? Cała rzecz roz- 
chodzi się tu o trafne tego wyrazu pojęcie. 
Podobno p. Makuszewowi brak tego po- 
jęcia, jak i w przeważnej części prowody- 
rom tego stronnictwa politycznego, które 
dzisiaj rej wodzi w Austrji. Kto sądzi, że 
dwóch lub więcej ludzi nie może żyć ze so- 
bą lub obok siebie, jeżeli jeden nie jest 
młotem « drugi kowadłem, temu nie staje 
właśnie prawdziwego zmysłu i pojętności dla 
wolności; chce on tylko panować i drugich 
gnębić, nie zaś sam być wolnym. Jak wia- 
domo, już Sićyes nawoływał swoich współ- 
czesnych: „Wy głupcy, co wolnymi być | 
chcecie a nie umiecie być sprawiedli- 
wymi! Wolność bez podstawy moralnej, bez 
prawa i sprawiedliwości, jest tylko instynk- 
tem zwierza drapieżnego, jest samowolą i 
tyranią despoty, jest wolnością rabusia i 
złodzieja zabierającego jako swoje co napot- 
ka“ itd. Między ludźmi wolność nie może 


Narzymskiego, jeden autor po drugim popi- | 
suje się żydami, w ostatniej farsie w „Zło- 
dziejach“ mamy ich nawet całą rodzinę. 
Względy te nakązywały mi odradzać mło- 
dzieńcowi onemu użycia typu tak pospo- 
litego, tak nadużytego i wyszarzanego. Nie 
nie pomogło, młodzieniec szalał za Żydami i 
koniecznie, chociażby jednego z nich, unie- 
śmiertelnić postanowił. Mając zatem obo- 
wiązek dostarczyć mu kilka typów do kro- 
tochwili, a żydka w szczególności, poleciłem 
mu wprowadzić na scenę Żydka korespon- 
denta wiedeńskich Press i Blattów. Mło- 
dzieniec Anczyc niedorosły, nie znał takiej 
figury, musiałem mu ją zatem in natura po- 
kazać i żywemi barwy opisać. 

Opisałem mu ją w następujący sposób. 
Rodzi się sobie taki Icek lub Szmul, po 
ośmiu dniach według starej biblii zostaje 

„żydem, kilka lat bawi w swem gnieź- 
dzie rodzinnem, aż wreszcie staje u bram 
szkolnych, zkąd po niedokończonych studjach, 
lecz złożeniu grosika z procentów, opła- 
canych mu za pieniądze pożyczane kolegom 
chrześciańskim, uczy się chirurgii, goląe 
przytem brody jedzie do Wiednia. Tu 
zaczyna handlować zapałkami lub trudni się 
ekspedycją dzienników lub praktykuje u 
dentysty. 

W pomyślnym razie wykierować się 
może na dziennikarza lub giełdzistę, w wy- 
padku zaś, kiedy fortuna schmurzy dla 
Szmajgełesa lice i poskąpi swych względów, 
wraca do Lwowa, do kraju rodzinnego, nad 
Pełtew, pod Michała, pod bank hipoteczny i 
zostaje korespondentem Pressy, Blattu, przy- 
znając się równocześnie do solidarności z 0- 
bọzem narodowym, którego reprezentantem 
jest: Dziennik Żydowski, pardon, Polski moj- 
eszowego wyznania. Poczyna więc pod ja- 
kimś kabalistycznym znakiem kreślić pam- 
flety i potwarze, vulgo. korespondencje, któ- 
rych głównym nieraz celem pan Jan Do- 
brzański i Gazeta Narodowa. W tym punk- 
cie Pressy, Blatty i Dziennik Żydowski 
ściśle są skonsolidowane. W  koresponden- 
cjach tych doczytasz się coraz nowych żą- 
dań, coraz nowych baśni, coraz nowych pro- 


' jest jeszeze dła mnie iskierka nadziei, że je- 


! rozumieć się z mężami takimi jak śp. Gerwi- 


! idzie o interes nasz, jemu 


a sprawiedli- 


się ostać bez sprawiedliwości ; 
wość to uznanie i uszanowanie praw drugie- 
go. Tak np. pewne bardzo znane pismo nie 


waha się pod hasłem „Równe prawo dla 
wszystkich* (Stara Presse) propagować po- 
kyscenie wszystkich Nie-Niemców itp. 
1848, kiedyto wołanie o wolność i w 
Austeji zabrzmiało. nieustannie a w końcu w 
mojej broszurze „Austrjącka idea państwo- 
wa“ z r. 1865, usiłowałem wyświecać wszech- 
stronnie i forytować zastosowanie tej zasady 
zbawiennej do tak różnorodnych stosunków 
narodowych Austuji. Nie potrzebuję zapraw- 
dę powtarzać, że wolność a więc i byt Au- 
strji mogę upatrywać tylko w federalnem 
wszystkich jej ludów zjednoczeniu. Trwale 
może Austrja jako państwo istnieć tyłko na 
podstawie federalnej, albo wcale istnieć nie 
będzie. O „rozkruszeniu się“ Austrji albo o 
rozkładzie na atomy (1) zwykli bajać tylko 
ludzie, którzy właściwie żadnej wcale Austrji 
nie chcą, bo im tylko na Niemczy lub na 
Madjarji zależy. Jak gdyby państwa fede- 
Talne, o ludnościach zadowolonych, nie zdo- 
łały większej i trwalszej rozwinąć siły niż 
państwa, gwałtownie zcentralizowane, 0 Ży- 
wiołach niezadowolonych i w przeciwne stro- 
ny się rozbiegających ! 
„Wszakże nie potrzebuję tutaj wcale 
się wdawać w rozbiór takich kwestyj: Re- 
forma z odszczególniającą jej wydawcę (Schu- 
selka) jasnością i dobitnością od lat tylu je 
obrabia i czytelników swoich dokładnie z 
niemi obznajomiła. Przy tej sposobności wy- 
znam ci mój przezacny panie, Że jesteś dla 
mnie zjawiskiem arcyznaczącem, Jak długo 
działasz we Wiedniu i w Austrji i swego 
ducha czytelników znachodzisz, tak długo 


3zcze przecie może być kiedyś lepiej” w Au- 
strji. Albowiem to wiem, Że i najświeższa, 
zarówno nienaturalna jak z sprzecznych ży- 
wiołów złożona trójka Słowianożerców — 
Andrassy, Bismark i kard. Rauscher — nie 
długo będzie miała w swym ręku tego pań- 
stwa losy. Okrzyczano mnie niestety jako o- 
kropnego wroga Niemców, wszelako Niemeo- 
wi jak ty i jakimi są tobie równi, z całego 
serca podaję rękę, i mógłbym snadnie po- 


nus, ale z bohaterami i heroldami Nowej 
rze --JÓŁA 


Praen: __ niadw == 

„Pozwól mi pan jeszcze odteprzeć ŻĄ- 
dania, jakie pod względem polityki p. Ma- 
kuszew stawia tak kategorycznie Słowianom 
półnoeno-zachodnim, a mianowicie Czechom. 
Jegomość ten należy do tego, chwała Bogu 
nie bardzo licznego stronnictwa moskiew- 
skiego, które już w moim takzwanym „Te 
stamencie politycznym” z r. 1872 opisałem, 
że między niem a fanatykami tak niemie- 
ckimi jak madiarskimi, Żadnej wcale nie 
mogę znaleść różnicy, wszyscy oni bowiem 
zarówno dążą do zabsorbowania i zagłady 
narodowości naszej. Jeżeli zaś musieli- 
byśmy kiedy przestać być Czecha- 
mi, tojużby nam wcale było obo- 
jętnem, czybyśmy się stali Niemca- 
mi, Włochami, Madiarami, czy Mo- 
skalami. Na szczęście jednak, droga do 
tego jeszcze bardzo daleka, której rachuby 
ludzkie nie obliczą, która może jeszcze i do 
przeciwnego zaprowadzić rezultatu; na ka- 
żdy zaś sposób, przyszłość daleka uchyla 
się od naszych kombinacyj, choćby najśmiel- 


jektów. Korespondentowi z rodu Izraela nie 
idzie o interes 
swój. Nie upomni współwyznawców, ażeby 
dla kraju pracowali, lecz w imieniu ich cią- 
gle najbezczelnej od kraju żądać coraz coś 
nowego się ośmiela. Jego hasłem jest, aby 
współwyznawcy jego nic nie stawiali, ale do 
postawionego rościli sobie prawa; nie ro- 
zumie on tego, że obywatelami tego kraju 
są tylko ci, co obowiązki obywatelskie w peł- 
nem tego słowa znaczeniu spełniają, 
Korespondent taki, jeżeli ma warunki 

po temu, zostaje nieraz adwokatem, chociaż 
pokątnym, spekuluje w nadpełtwiańskim gro- 
dzie na ludziach i papierach, i marzy 6 krześle 
poselskiem, które prowadzi do Mekki i Me 
dyny, do Wiednia, gdzie grilnderem, ferwal- 
tungsratem, to jest milionerem w kilku mie- 
siącach z posła zostać można. — Oto typ 
skończony dla ciebie mój przyjacielu, który 
zachęcony powodzeniem anczycowskich „Zło- 
dziei*, chcesz pisać krotochwilę Z Żydkami... 
Mógłbyś także przypatrzyć się temu gronku 
jego współwyznawców korespondentów Press 
i Blattów, które chce wejść do Rady pań- 
stwa. Patrz na nich. Choć mówią, że interes 
ich łączy i zgodą ożywia, a jednak dziś są 
w rozterce, cóż się więc stanie gdy przyjdzie 
walka o kandydatów ! Z trzydziesta i jednego 
mężów wybrać można tylko kilku. Masz więc 
mój niedoszły autorze dość żydków na mata- 
rjał do krotochwili. 
Nie skończyło się jednak na tem. Przy- 

szły Anczyc zażądał innych jeszcze typów. 
A mieszczanie gdzie, a inteligencja gdzie, a 
gdzie typy kobiet! wołał błagając litości. 
Chcąc niechcąc musiałem mu w Żywych bar- 
wach odmałować wiele innych postaci, Cho- 
dziło mu jednakowoż o komiczną figurę mie- 
szczanina, z którego wiernej charakteryzacji 
słuchacze wyciągnęliby korzyść moralną, a 

przedewszystkiem chodziło mu 0 — przy- 
kład przykładny. Gdy się tak gubił szu- 
kając wzoru do odmalowania obrazku, po- 
wiodłem go na Chorążczyznę przed atelier 
lakiernicze. W skutek lapsusa, godnago u- 
wiecznienia, wybrany poseł miasta Lwowa 
dumał wsparty o wózek węgierski. Sądziłem 


NA 


szych. Czesi zachowają narodowość 


swoją, jak długo sobą samym być 
zechcą. Dotychczas nie potrzebują się oni 
wstydzić swej historji, mimo „okropnych 
sukcesów jezuity Lamormaina; a już się postarają 
o to, aby tak i na przyszłość było. Jeżeli p. 
Makuszew i rzyjaciele jego na serjo sobie 
wyobrażają, eby Czesi mogli i powinni, całą 
swoją sukcesję duchową, umiejętność, wiarę 
i obyczaj, historję, mowę, pismo i literaturę 
uważać tylko za towar do wymiany, albo za 
suknię, którą można wciągać i zrzucać do- 
woli: to tylko dają nam bardzo smutne po- 
jęcie o swem własnem poczuciu narodowem ; 
gdyż na żaden sposób nie mogliby innym te- 
go imputować, na co by się sami nie odwa- 
żyli. Jeżeli zaś sądzą, że tylko takzwane 
klasy wykształcone powinny się po ich myśli 
zmetamorfozować, ' a głupi lud swemu żargono- 
wi pozostawić można: — to temci gorzej. 
Jakto! Więc wykształceni nie mieliby się 
wcale troszczyć o wykształcenie ludu, mieliż- 
by, jak w wiekach Średnich, dać mu wpaść 
napowrót w barbarzyństwo, a wykształcenie 
tylko jak roślinę egzotyczną dla własnej cho- 
wać przyjemności? Toż to kubek w kubek 
owa, z taką senzacją niedawno we Wiedniu 
wygłoszona arcy „dummreiche* teorja (prof. 
uniw. wied. Dummreichera), że umiejętność 
jest sama sobie celem, dlatego ją tylko sa- 
mą przezsię, a nie dla wykształcenia ludzi i 
ludów pielęgnować należy! Ha, my innego 
jesteśmy zdania, a owa ewanielia snać mało 
znajdzie u nas apostołów. 

„P. Nakuszew niech raczy być skromnym, i 
nas Czecho-Słowian mieć nie za przyszłych 
Moskali, ale tyłko za ich przyjaciół szcze- 
rych, — naturalnie, jeżeli przyjaźń będzie 
wzajemną. Nie każdemu narodowi dane od 
Opatrzności być wielkim ekstenzywnie (w 
przestrzeni); ale intenzywnie (w sobie) być 
albo stać się wielkim, to leży w woli i w 
mocy każdego narodu, który nie ze wszy- 
stkiem przeocza swoje posłannictwo w ludz- 
kości. 

Praga d. 2. czerwca 1873. 
Franciszek Palacky.“ 


Csas donosi pod dniem 6. b. m.: 
„Od kilku dni bawi tu starszy radzca 
budownictwa 20 Lwowa p. Tomek, gdyż 


sey Jia objazdu” wisły”( Kqqisarze moskiew- 
czenia robót wodnych, przez oba rządy wy- 
konać się mających. Dziś mają się rozpo- 
cząć w tej sprawie narady w biurze delega- 
ta namiestnictwa, poczem komisja uda się 
na objazd obu rzek, o ile te stanowią grani- 
cę królestwa Polskiego i Galicji. Na podsta- 
wie umowy międzynarodowej, zatwierdzonej 
przez Radę państwa, podobne wspólne nara- 
dy i objazdy mają się odbywać co lat pięć. 
Odbywano je już w roku 1864, a powtórne 
powinny się były odbyć w r. 1869; wszelako 
ze strony rządu królestwa Polskiego nic do- 
tąd nie uskuteczniono z tego wszystkiego, 
co zapadło na pierwszej naradzie, lubo ko- 
misarze tameczni zgodzili się na wszystkie 
propozycje i wnioski, w obopólnym interesie 
stawiane. Zachodzi więc pytanie, czy po- 
myślniejszym będzie rezultat  teraźniejszej 
narady, a jednak regulacja obu tych rzek 
staje się coraz naglejszą i z każdą zwłoką 
coraz będzie kosztowniejszą.* 


Że myślał: „lakierować czy nie laklerować* 
tymczasem Hamlet mieszczański szeptał 
wzniosłe „być albo nie być*, napisane podo- 
bno przez angielskiego Wojciecha Dziedu- 
szyckiego, Wiliama Szekspira. „Coute que 
coute, myślał zacny pan poseł — lecz my- 
ślał to po polsku — jestem posłem do sej- 
mu, muszę jeszcze zostać posłem do Rady 
państwa. Raz wszedłszy na tę drogę, stąpać 
nią muszę, chociażby mnie to nie wiedzieć 
co kosztowało. Środki prowadzą do celu. 
Byłem- nieprzyjacielem żydów, groźne filipiki 
przeciwko ich równouprawnieniu miewałem 
w Radzie miejskiej. Ale dziś inne czasy. 
Rada państwa i sejm orzekly równoupra- 
wnienie. Do tego zastosować się należy. Tak 
mi radził pan Ziemiałkowski ; i mądra rada. 
W tym duchu już od kilku miesięcy wystę- 
puję, mając na oku przyszłe wybory. Nawet 
na listę „Szomec Izracla* głosowałem przy 
ostatnich "wyborach do Rady miejskiej, a nie 
na tę listę, którą z moimi przyjaciołmi prze- 
parłem w komitecie przedwyborczym. Tak 
jest, złączę się z Żydami, oni mnie przefor- 
sują. Będę znowu legatem narodu, a warstat 
mój zwinę. 

nl cóż wobec mnie znaczą dawni ci moi 
koledzy, owe pyłki, owe Prugary, Blech- 
szmidty i Sanciewicze ? To nic. Daję im to 
nieraz uczuć, niech wiedzą, żem poseł, a oni 
co najwyżej radni. I cóż to radny? byłem 
radnymi, siedzi się tylko w ratuszu. Mnie 
pcha mój geniusz dalej i wyżej!” 

Przyjaciel mój, kandydat na Anczyca, 
widząc typ taki, skakał pod niebo z radości, 
począł mnie Ściskać i całować z wdzięczno- 
Ści za to, Żem mu onego męża pokazał. 
Wtedy mu na to przypomniałem, aby 
niezapomniał onej postaci wystawić w nale- 
żytem świetle, któreby i cienie pokazało. A 
mianowicie zważyć należy, iż takiego czło- 
wieka, jak pan poseł lwowski, unieszczę- 
śłiwiło się tylko wyborem na posła. Go- 
dność bowiem wybrańca narodu połamała mą 
wszystkie sprychy kół myślenia, gdyż chce po- 


wtórnie zostać. tem, na co ani wykształce> |, 
Stajgy 


niem ani zdolnościami nie zasługuje. 
się wreszcie odstępcą AMA | zasad i da» 
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We czwartek po przeglądzie wojsk,. któ- 
re sam cesarz prezentował carowi, był obiad 
u dworu, na którym prócz cesarza i cesa- 
rzowej austrjackiej, oraz cara, znajdował się 
także carewicz z żoną, w. ka. Włodzimierz, 
arcyksiążęta austrjaccy i arcyksięźniczka Ma- 
rja, w. ks, Sasko- Wajmarski, wszyscy mini- 
strowie wspólni i przedlitawacy, a między 0- 
statnimi także dr. Ziemiałkowski, dalej świ- 
ta każdego z panujących, do 144 osób; po 
czwartem daniu wniósł cesarz Franciszek dó- 
zef w tych słowach toast: „Zdrowie Naszego 
kochanego gościa, Mojego drogiego przyja- 
ciela, Jego ces. Mości cesarza Moskwy. Niech 
żyje” Car odpowiedział zaraz po odegraniu 
przez muzyką hymnu moskiewskiego ton- 
stem: „Zdrowie Jego ces. Mości cesarza Au- 
strji, wraz z serdecznem podziękowaniem za 


Jego słowa; zdrowie Najjaśniejszej cesa- 
rzowej ! 4 
Uderzyło w odpowiedzi cara, że nia u- 


żył także wyrazu „drogiego przyjaciela“. Gzy 
to przypadek, niewiadomo. Faktem jednak 
ma być, że car radby coprędzej wyjechaćć s 
Wiednia, bo podobno, wiadome „znużenie* 
od Szezakowej trwa ciągle, 


Korosporńdencje „Ga. Nar.“ 


Wiedeń d. 6. kwietnia. 
Już teraz pokazuje się, że zawcześnie 
rozpoczęło agitację wyborczą  stronnic- 


two wiernokonstytucyjne, Kilka miesięcy 
agitacja podobna nie da się prowadzić bez 
wywołania z jednej strony osobistych walk 
między kandydatami i ich zwolennikami, a z 
drugiej strony bez znużenia reszty wyborców. 
Co dzienniki tutejsze piszą o Żywym ruchu 
wyborczym w niemiecko-słowiańskich pro- 
wincjach, jest czystem zmyśleniem. Ruszają 
się tylko kandydaci a ogół wyborców zupeł- 
nie zachowuje się obojętnie, zrażony osobi- 
stemi walkami. Zapewnienie sobie kandyda- 
tury przez pewne osobistości było powodem 
zbyt wczesnego wzięcia się do agitacji wy- 
borczej. Panowie Kopp, Menger, Knoll, Pic- 
kert, Fux et consortes, również jak pp. 
Herbst, Giskra et consortes, chcieli się Wza- 
jemnie ubiedz i rzucili się jedni i drudzy 
do zwoływania „Parteitagów*, zjazdów po- 
słów sejmowych, tworzenia komitetów przed- 
dło, publika sa Nua" "ię imal femoWJns 
tylko oni sami są czynni, a publika zacho- 
wuje się zupełnie biernie. 4 
W pismach tutejszych wyczytać tylko 
można wycieczki osobiste jednych przeciwko 
drugim, zarzynają się bez noży PARY 
Jedni drugich odsądzają od czci | wiary, a 


główną bronią walczenia młodej partji rze- 
ciwko starej jest wysuwanie hasła: ylko 
mężów, co mają czystę ręce, Se BIĘ 


wybierać do przyszłej Rady państwa. A czy- 
stych rąk nikt niema podług tej doktryny, 
kto był kiedykolwiek grinderem lub jost 
ferwaltungsratem jakiejś kolei, banku lub 
innego przedsiębiorstwa finansowego lub 
rzemysłowego. Trzeba dodać, łe ostatni 
krich wiedeński był wodą na młyn młodej 
partji. 

Z drugiej strony starzy jęli się oklepa- 
nej taktyki straszenia wyborców nadzwyczaj= 
ną ruchliwością feudałów, klerykałów, fede- 
ralistów i w ogóle wszystkich anticentrali- 


wnego towarzystwa, m EEE 00-00 di jadowity wo RPA Oni ETTE D zd: Punae wać | 2 wsólałe E ać CJĘ mię lakiekiWAĆO © Uneśo itowsrejaowiąckoOwAANOA AE stanu i rzemio- 
sła nie uznaje za równych sobie. Prawdopo- 
dobnie pojął mój uczeń zdania nauczycielk, 
gdyż widocznie był poważnie nastrojony nietyle 
ko d° krotochwili, lecz nawet do dramatu. 

Dalej żądał jeszcza dramaturg przyszło- 
ści, aby mu dać portret burmistrza do sko- 
piowania. Ponieważ burmistrza 1 burmistrzo- 
wę będziemy mieli dopiero za tydzień, więc 
dalsze studja w tej mierze przerwałem, 
przypomniawszy sobie, że mam pisać jeszcze 
kronikę niedzielną dla łaskawych mi ezytel- 
ników. Więco czem pisać? O burmistrzu? Qie- 
kawość Lwowian poczyna wzrastać, radziby wi- 
dzieć już, jaką dostaniemy pary rządzącą Lwo- 
wem a mieszkającą w magistracie, przepra- 
szam, W mairie. Panowie kandydaci na bur- 
mistrza mają pewnie to na pamięci, iż się z 
tej posady jedzie na ianą do Wiednia, a 
panie, że będąc łoną takiego człowieka, M 
dzie się także do Wiednia — wagonem sā- 
lonowym. Rada miejska będzie mieć teraz 
ważną kwestją do rozstrzygnięcia, jest więc 
nadzieja, że się ojcowie, chociażby z cieka- 
wości, zejdą w komplecie, jak to się stało 
na owem posiedzeniu, na którem debatowano 
nad trwałością dachów pani Szydłowskiej i 
nad rosbratlami pana Wojtuwickiego, Pod- 
nieść należy rzeczywistą zasługę p. dr. Filipa 
Zukra, dbałego o nasze żołądki i kieszenie 
nasze, Pierwszy to u nas Człowiek, który 
się w Radzie upomniał o prawa żołądka i 
kieszeni. 

W dobitnych bowiem wyrazach zażądał, 
aby kontrolowano kuchnię i piwnicę pana 
Wojtawickiego, a gdyby się właściciel ów 
kuchni i piwnicy odważył podawać liche arty- 
kuły, natenczas utraci prawo wyszynku najni 
jów i hzepezedacj jadła. 

kiedy większość Rady. miejskiej mie 
usłuchała tego głosu! Wprawdzie przed ro- ` 
kiem odrzuciła najwyższą ofertę pana Woj- 
tawickiego chcąc go się zupełnie pozbyć. 
Ale ktohy tam trzymał się konsekwencji w 
pos Pan. Wojtawicki to nasz — i> 
sta. Przecież obcym dzierzawy dawać nie 


będziemo. 
Daussck. 


stów, z której to ruchliwości wyprowadzają 
konieczność zaniechania wszelkiej walki mię- 
dzy wiernokonstytucyjnyini a trzymania Się 
razem, aby hydrę anticentralizmu zgnieść 
można. : 

W gruncie rzeczy oba stronnictwa mają 
jeden program. Jedni, co nie są ferwaltungs- 
ratami i griinderami, dążą przez Radę pań- 
stwa do griinderstw i ferwaltungsratostw, u 
wywieszają hasło: czyste ręce; drudzy z za- 
jętych już pozycyj ustąpić nie chcą , a ma- 
jąc stanowisko wpływowe i pieniądze, pobiją 
niezawodnie pierwszych. 

Z góry już przepowiedzieć można było, 
że rozpoczęty na sześć miesięcy przed wy- 
borami ruch wyborczy, nie będzie się wzma- 
gał, lecz owszem, coraz więcej słabnąć bę: 
dzie. Jestto już w naturze ludzkiej, a prawa 
tego natury nawet sławiona wytrwałość nie- 
miecka nie przełamie. i 

Patrząc, co się tu dzieje, nie rozumiem 
narzekania waszych dzienników a nawet 
Gasety Narodowej, na brak energii komite- 
tów przedwyborczych, na leniwo rozwijającą 
się agitację przedwyborzą. Jeśli już dla na- 
tury niemieckiej za przedwcześnie było roz- 
poczynać agitację wyborczą na sześć miesię- 
cy przed wyboraini, cóż dopiero powiedzieć 
o zastosowaniu tego terminu do natury pol- 
skiej, łatwo się zapalającej, lecz i łatwo usy- 
piającej! Podejrzywam wasze komitety przed- 
wyborcze, że z rozmysłu nie rozbudzają już 
agitacji wyborczej, ażeby przed czasem nie 
wyszumiała ruchliwość i zapał wyborców, 
tak jak to się stało już tutaj, gdzie ruch 
wyborczy istnieje tylko w dziennikach, a po 
za dziennizarstwem wcale go niema, chociaż 
z takim szumem i hałasem wzięto się do 
tej pracy z początku. i 

Wiedeń obecnie nie jest zajęty wystawą, 
ale tylko gośćmi przybywającymi na wysta- 
wę. Na wystawie zgromadzają się wtedy, 
gdy monarchowie ją zwiedzają. Zresztą to- 
warzyszą monarchom na wszystkie festyny, 
do teatrów, na parady wojskowe. Zachowa- 
nie się wiedeńskiej publiczności wobec od- 
wiedzin cara i jego rodziny, było bardzo 
spokojne, okrzyków ti demonstracji ani za, 
ani przeciw nie było prawie Żadnych, tak 
podczas przyjazdu cara, jak i podczas roz- 
maitych parad i festynów. Zachowano się po- 


ważnie, milcząco. Ciekawość zgromadziła 
tłumy i nic więcej. ainn 
Car i rodzina jego opuszczają jutro 


Wiedeń. Mówiono, že mieli jeszcze do Śro- 
dy zabawić, lecz dlaczego zdecydowano się 
opuścić Wiedeń, nikt odgadnąć nie zdoła. 
Trzykroć konferował ks. Gorczaków z hr. 
Andrassym, konferencje były krótkie, natu- 
ralnie, że o treści tych konferencji nikt nic 
nie wie. 

Presse mająca stosunek z ministerstwem 
spraw zewnętrznych, pisała przed kilkoma 
dniami coś o zmianie stanowiska gabinetu 
austrjackiego na przyszłość względem Rumu- 
nii, Serbii i Czarnogóry, w ogóle względem 
Turcji, i o zmianie nastąpić mającej w skutek 
tych konferencji, ale już dziś zaczyna się 
wycofywać z tego twierdzenia, osłabiając je. 
a co najząbawniejsza, pisze, że rzucono do; 
wsduśłu; 0o przypomnienie polskiego zama- 
chu w Paryżu podczas wystawy cięży na je- 
go usposobieniu (Berezowski). Gdyby to 
prawdą było, to byłby car wcale nie przyje- 
chał do Wiednia. Usposobienie to, gdyby ist- 
niało, mogło się podczas jego pobytu w 
Wiedniu, na widok spokojnego zachowania 
się ludności prędzej rozwiać, aniżeli spotę- 
gować. 

Korespondent Kolońskiej Gazety pod- 
niósł, iż dotąd biura ministercjalne nie o- 
trzymały Żadnego zlecenia przedkładania 
ministrowi z Galicji spraw, do tego kraju się 
odnoszących. Jeden z dzienników tutejszych 
zapytuje więc w skutek tego: dlaczegoż do- 
dano p. Ziemiałkowskiemu jednego radcę i 
sekretarza do bióra ? 


Paryż d. 3. czerwca. 


(%). „Rząd wojujący“, a raczej „mini- 
sterstwo koalicji“ dotąd jeszcze nie objawiło 
swego programu politycznego.  Zrozumiecie, 
w jakim się ono znajduje kłopocie. Pan 
Beulé, minister spraw wewnętrznych, obo- 
wiązany wystosować okólnik do prefektów, 
udzielający im szczegółowe instrukcje. Co ma 
poruczyć ich pieczy: czy republikę czy cesar- 
stwo? czy królestwo prawowite? czy też mo- 
narchię konstytucyjną? Ani odrobiny tam z tego 
wszystkiego, co się odnosi do formy rządu, 
co wchodzi w zakres właściwej polityki. 
Klika, stanowiąca dzisiejszy gabinet wersal- 
ski, złożona z ludzi niedowierzających sobie 
nawzajem, gubi się w ogólnikach, chcąc 
światu zamydlić oczy. Ci ludzie prawią aż 
do obrzydzenia „o porządku moralnym io 
zasadach, na których polega. społeczeństwo.“ 
Co zyskał porządek moralny na obaleniu 
Thiersa? Jakaż to zasada społeczna spoczy- 
wa w oświadczeniu księcia de Broglie, Że w 
polityce zewnętrznej ani na krok nie zboczy 
z drogi, utorowanej przez jego poprzednika? 
Więc po cóż odebrano władzę temu poprze- 
dnikowi, zaszczyconemu zaufaniem ogółu i 
posiadającemu szacunek u obcych mocarstw? 

Jeżli nowy gabinet nie wystąpił z pro- 
gramem politycznym, to dwaj dostojnicy, 
obejmując swe urzędy, nie zaniechali powie- 
dzieć, czem są i jak pojmują swoje obo- 
wiązki. 

Pan Ducrest de Villeneuve, nowo mia- 
nowany prefekt departamentu Yonne, wydał 
okólnik do swoich podwładnych, gdzie czy- 
tamy: „Macie prawo dowiedzieć się, kto je- 
stem i czego chce rząd, który mię przysyła 
do was. Zamknę to w dwóch wyrazach: Nie 
należę do żadnego stronnictwa; ale czynnie 
będę zmierzał do dwóch cełów. Naprzód, 
połączę wszystkich ludzi praktycznych i po- 
rządnych na gruncie repubłiki za- 

chowawczej, jedynej formy rządu 
dziś możebnej; powtóre, postawię czoło 
złym namiętnościom, podniecanym przez am- 
bicje mało skrupulatne i opierać się będę 
ludziom, zwanym radykałami, którzy się 
starają wykorzenić wszystko, co stanowiło i 
stanowić będzie podstawę społeczeństwa. 
Porządek i wolność, postęp ogólny bez gwał- 
townych wstrząśnień — takiem jest moje 
godło.“ 


Te słowa nowego prefekta roztrząsano | wisku, które podobało się panu Bogu, acz 


wczoraj na giełdzie. Z wyjątkiem służaleców 
monarchicznych, ogół spekulantów  giełdo- 
wych przyjął je bardzo dobrze, a w kołach 
urzędowych zapewniają, Że minister spraw 
wewnętrznych, acz na gruncie monarchicz- 
nym stojący, nie udzieli nagany panu Du- 
crest de Villeneuve i nie potępi jego okól- 
nika. 

Drugim dostojnikiem, który przemówił 
do Francji, jest jenerał Ladmirault, guberna- 
tor Paryża i dowódzca armii wersalskiej po 
Mac-Mahonie. Obejmując nowe dowództwo, 
Ladmirault wydał rozkaz dzienny do woj- 
ska, odczytany i publikowany wczoraj rano. 
Znajdujemy w nim określone stanowisko woj- 
ska w następujący sposób:  „Posłannietwem 
armii wewnątrz kraju, jest utrzymanie po- 
rządku, który jedynie pozwala rządowi za- 
bezpieczyć swobodne wykonanie praw i roz- 
wój pomyślności powszechnej. Zgromadzenie 
narodowe niema przed sobą innego celu.“ 

W tych wyrazach znajdujemy myśli 
Thiersa, który przy każdej sposobności po- 
wtarzał, że armia będzię posłuszną prawu. 
Jenerał Ladmirault, nadmieniając-o celu, ja- 
ki sobie założyło Zgromadzenie narodowe, 
daje do zrozumienia, że wojsko nie stanie 
się narzędziem żadnego stronnictwa. Powia- 
dają, że jenerał Ladmirault, w przyjaźnych 
stosunkach zostający z Thiersem, pokazywał 
mu wprzódy ten rozkaz dzienny, zanim go 
odczytano Żołnierzom. Stary Thiers, ten pe- 
tit citoyen jak sam o sobie kiedyś odzywał 
się wobec butnych książąt, hrabiów i baro- 
nów, używa powszechnej powagi Radcy głó- 
wniiradni miejscy ze wszystkich stron Fran- 
cji obsypują go adresami, potępiając Zgro- 
madzenie narodowe. Z tego powodu minister- 
stwo wydało rozkaz do pretektów, aby nie do- 
puścili podpisywania adresów ani do teraźniej- 
szego rządu, ani do byłego prezydenta re- 
publiki. 

Przy tej sposobności nie mogę pominąć 
jednego zdarzenia, które rzuca Światło na 
dzisiejsze usposobienie Thiersa. Jenerał du 
Barail, dzielny rębacz a kiepski administra- 
tor, kiedy mu przed kilkoma dniami ofiaro- 
wano ministerstwo wojny, niepewny będąc 
siebie, udał się do dawnego prezydenta re- 
publiki, i prosił go o radę. Stary Thiers chwy- 
tając go za rękę, rzecze: „Przyjm tękę mi- 
nisterjalną; z takimi ludźmi, jak ty, kraj nie 
ma czego się obawiać o swoje wszechwładz- 
two, a jeżeli go nie wezmą za gardło,- wy- 
powie otwarcie, czego chce...* 

Nie tak łatwo uda się reakcji wziąć na- 
ród za gardło. Nigdy takiej czujności i czyn- 
ności nie rozwinęli republikanie, jak dzisiaj. 
Jedni pismem, drudzy słowem szczepią zasa- 
dy republikańskie, i napełniają lud otuchą. 
Posłowie z lewicy piszą otwarte listy do swo- 
ich wyborców, albo dają stosowne objaśnie- 
nia i przestrogi po dziennikach prowincjo- 
nalnych. A roskosz bierze patrząc na ten 
ruch, na życie polityczne, rozwinięte w ca- 
łym narodzie. Posłowie rozjechawszy się na 
wieś, wchodzą w stosunki z ludem, rozbu- 
dzają w nim, poczucie, obyważęlykic i ROHROK 
człowięką, dzienniki cesarskie, błotem ob- 
rzucają republikanów. „Republikanie są to 
psy, których trzeba wyniszczyć, są to zbój- 
cy, niegodziwcy...* 

Mógłbym tu, za przykładem jednego z 
waszych kronikarzy, użyć wyrażenia polskie- 
go: Francuskie dziennikarstwo monarchiczne 
zeszło na psy... 

Pisma republikańskie nie zważają na o 
belgi monarchistów, Bez unoszenia się, z po- 
wagą i z godnością traktują każdą sprawę. 
Właśnie podobna taktyka, na zdrowym zmy- 
śle oparta, przywodzi przeciwników do wście- 
kłości. 

Ostatni miliard haraczu dla Prusaków 
rząd ma już w pogotowiu. Nie wiem, zkąd 
między żołnierzami, dawnymi moimi towa- 
rzyszami broni, i pomiędzy tutejszem pospól- 
stwem wzięła się gadka, że Mac-Mahon za- 
płaci Niemcom ten ostatni miliard strzałami 
armatniemi... 


Prymas Ledóchowski na list bisku- 
pów galicyjskich odpowiedział następu- 
jącem pismem: 

„Najprzewielebniejszy metropolito prowincji 
lwowskiej ! 
Najczcigodniejszy bracie w Chrystusie! 

niewyczerpanem Swem miłosierdziu 
Zbawiciel świata, jeśli niekiedy doświadcza 
stałości sług swoich, to zaraz litując się ich 
słabości, spieszy aby ich wesprzeć obfitością 
rzetelnej pociechy. Tak i mnie wśród utru- 
pień, jakie mi w obecnej chwili każdy nie- 
mal dzień przynosi, zsyła pokrzepienie, aby 
wspomódz słabe siły moje. 

Do tych pociech, które serce moje prze- 
pełniają wdzięcznem uczuciem, dziś policzyć 
mi przychodzi pismo, jakie mi Wasza Eksce- 
łencja raczyłeś nadesłać, a które dla podróży 
mojej do Fuldy dopiero teraz za powrotem 
moim znajduję. 

Wyraz uczuć Dostojnego metropolity i 
Przewielebnych biskupów prowincji lwowskiej 
wzruszył mię głęboko. To słowa tak pełne 
ducha biskupiego i biskupiej mądrości, tak 
jędrnie i prawdziwie przedstawiające położe- 
nie obecne rzeczy, a przytem szukające jakby 
mi nieco ulgi i osłody przyczynić, trafiły do 
serca mego i napełniły je wielką wdzięczno- 
ścią naprzód dla Boga, dawcy wszelkiego do- 
bra, a potem dła tych Wiełebnych braci, 
którzy mi dali nowy dowód, jaka miłość 
episkopat katolicki w jedno łączy. Uznanie 
biskupów prowincji lwowskiej dła wszystkich 
biskupów monarchii pruskiej, z którymi 
wspólne w tych dniach właśnie toczyłem w 
Fuldzie narady, uznanie, podnoszące wier- 
ność i troskliwość ich pasterską, ożywi wiel- 
komyślną ich odwagę i utwierdzi ich silne 
postanowienie trwania przy namiestniku Chry- 
stusowym i przy prawąch kościoła świętego. 
Nie omieszkam im udzielić tej części pisma 
przesłanego mi łaskawie przez Waszą Eksce- 
lencję. która im zasłużoną oddaje pochwałę. 

Co do mnie, nie tusząc sobie, abym za- 
służył na pochlebne wyrazy, jakiemi biskupi 
prowincji lwowskiej usiłowania moje tak 
chlubnie wynoszą i na Świeczniku stawiają, 
czuję potrzebę zapewnić ich, Że pragnę z 
głębi duszy za łaską Bożą, która wspiera 


bez mojej zasługi powierzyć mi. Pomny przy- 
sięgi mojej biskupiej, pomny na wielkie tra- 
dycje stolicy mojej, które mi tak pięknie bi- 
skupi prowincji lwowskiej, szanując węzły 
odwiecznej wspólności, przypominają, starać 
się będę wypełniać do końca Święty mój 
obowiązek. Powierzam z ufnością siebie i 
duchowieństwo moje co do następstw, jakie 
wyniknąć mogą, wszechmocnej opiece Bożej 
i zgadzam się naprzód z pokorą na niedo- 
ścignięte wyroki Najwyższego. 

Racz Wasza Ekscelencja przyjąć dla sie- 
bie i dla dostojnych biskupów prowincji swo- 
jej najwyższe podziękowanie za ten wielki 
objaw wspólności uczuć między nami, i racz, 
nie przepominając mnie i dyecezjan moich 
w swych modlitwach, prosić dostojnych bi- 
skupów swej prowincji, aby potrzeby nasze 
i nas silnie w modłach swoich Panu, dawcy 
światła i siły, polecali. 

Poznań dnia 6, maja 1878. 

Waszej Ekscelencji najniższy sługa i 
przywiązany w Chrystusie brat 

t Mieczysław 
arcybiskup Gnieźnieński i Poznański.* 


ZA ALY 
Przegląd polityczny. 

Wybór dr. Reinkensa biskupem missyj- 
nym starokatolików świadczy 0 zwycięztwie 
radykalnego odcienia w tem  stronnictwie 
wyznaniowem. I tu bowiem, jak wszędzie, wy- 
tworzyły się już dwie frakcje, jedna skraj- 
niejsza z Michaelisem i Reinkensem, druga 
umiarkowana z Dóllingęrem na czele. Sta- 
rokatulicy spóźnili się ze swą organizacją. 
Gdyby świeżo po ogłoszeniu papiezkiej nie- 
omylności utworzyli byli silnie zorganizowaną 
sektę, pozyskaliby wielką liczbę katoliekiej 
ludności, a może nawet i tych kilku dostoj- 
ników kościoła, którzy oświadczyli się prze- 
ciw nieomylności, a teraz powrócili już na 
łono rzymskiej kurji. Teraz jest zapał o 
wiele mniejszym i musiałaby sekta doznawać 
od ks. Bismarka ciągłego i nadzwyczajnego 
poparcia, któreby ożywiało ruch w obozie 
starokatolieckim, jeżeli wszystko nie ma się 
skończyć komedją. Że jednakże ks. Bismark 
wszelkich użyje środków, ażeby wyśrubować 
jak najwyżej narodowe i polityczne znacze- 
nie tej frakcji, tego możemy być pewni. 
My tylko tyle możemy przyznać jej upra- 
wnienia cywilizacyjnego, o ile wywołaną zo- 
stała niepotrzebnem orzeczeniem Watykanu 
o nieomylności. Zresztą są to wszystko cele 
narodowo-liberałno niemieckie, które frakcja 
dr. Reinkensa wywiesza na swym sztandarze. 
Tyle dla ocenienia kolońskiego zjazdu. 

Z Berlina donoszą, że wielka tamtejsza 
spółka telegraficzna otrzymała konsens na 
zakładanie teiegrafów podmorskich, z jednej 
strony z zachodniej Jatlandji albo Fanoe do 
Francji. z drugiej zaś strony z Jutlandji 
wschodniej do Szwecji. Obie te roboty mają 
być skończone na dzień 1. września. 

Uały interes’ polityczny chwili skupia 


się zresztą około Wersalu, Rouher, który 
ua €ŁUBÓW pooweatwik Uyi lilauycznyj CZECZ- 


nikiem wolności handlowej, zamyśla oprzeć 
cały swój plan działania, skierowany ku od- 
zyskanin sympatji u ludu franeuskiego, na 
wywieszeniu powtórnem tego sztandaru, i 
oto już dowiadujemy się o przesłaniu prze- 
zeń Mac-Mahonowi memorjału, zalecającego 
powrót do traktatów handlowych z r. 1860. 
Wykazuje ou tam z wszelką słusznością, że 
nowy rząd pozyskałby sobie polityką wolne- 
go handlu sympatje Kuropy i odwróciłby 
jej umysły od podejrzeń o wyznaniowe ten- 
dencje, jakie powszechnie dziś przypisują 
gabinetowi ks, Broglie. Patrie dowiaduje 
się też, że rząd w krótkim czasie ogłosi 
swoje zapatrywania i wnioski, sprzyjające 
wolnemu handlowi, Anglia zaś i Belgia o- 
świadczają zupełną gotowość do zaniechania 
świeżo z Thiersem zawartych stypulacji han- 
dlowych a powrotu do traktatów z r. 1860. 

Dalszą cechą sytuacji jest ciągłe obsa- 
dzanie wszelkich posad administracyjnych o- 
sobistościami o wybitnie monarchicznym cha- 
rakterze. Wszystko, co tchnie choćby najlżej- 
szym republikanizmem, ma być usunięte. 
Jen. Chanzy pomimo Że w rozkazie dzien- 
nym do wojska, objęcie rządów przez Mac- 
Mahona, bohatera armii, wysławiał z rzad- 
kim zapałem, zostaje ogołoconym z komen- 
dy jednego korpusu armii. Rada ministerjal- 
na postanowiła jednogłośnie ani jednego z 
podejrzanych o republikanizm jenerałów nie 
pozostawić na czele armii i tę puryfikację 
rozciągnąć do niższych nawet stopni. Prezy- 
dent Mac-Mahon słucha namów swej bar- 
dzo wpływowej rodziny, wszystkie gałęzie 
administracji, sądownictwa i armii obsadził 
jednolicie osobami oddanemi monarchii, i wi- 
dzimy też cały szereg zmian zupełnie nieu- 
zasądnionych , skoro rząd upewnia ciągle, 
że nic w istniejących instytucjach zmieniać 
nie myśli. Saisy miał też d. 6. b. m. inter- 
pełować o zmiany w departamencie skarbo- 
wym ministra Magne. 

Beulé, minister spraw wewnętrznych wy- 
dał pod d. 1. b. m. okólnik do prefektów, 
w którym powiada: „Rząd, panie prefekcie, 
pokłada w panu zaufanie, a Żąda uległości. 
Zgromadzenie nar. oczekuje od rządu, który 
wybrało, przedewszystkiem personalu admi- 
nistracyjnego, któryby ożywiony był jednym 
duchem i kierowany pewną ręką. Admini- 
stracja na wszystkich swych szczeblach musi 
być wiernym wyrazem tej polityki odrodze- 
nia, która jedynie sił dodać może tak ciężko 
nawiedzonemu krajowi. Mów pan bez ogró- 
dek i głośno, po której stronie są pańskie 
sympatje i zachęcenia; nakłaniaj pan wszyst- 
kich obywateli do jedności i do surowego 
wykonania obowiązków publicznego życia; 
tylko śmiałem występywaniem i czynną o- 
broną zasad konserwatywnych wytworzymy 
prawdziwą większość rządową we Francji. 
Wejdź pan już teraz w zażyły stosunek z 
ludnością, którą rządzisz; Śmiałość pańskie- 
go wystąpienia wystarczy, aby umysły na- 
prawić, anarchiczne dążności ubezwładnić i 
szacunek dla Zgrom. nar. i dla praw zape- 
wnić.* Jestto po prostu pierwsza apelacja 
przedwyborcza do prefektów, po której nie 
zdziwiłoby nas, gdyby ogłoszono z czasem 
kandydatury rządowe. 

Prefektem Sekwany mianowany został 


ludzi dobrej woli, dotrwać wiernie na stano- | Duval, prefekt z Bordeaux, zmiennik i ka- 


rjerowicz, który w ostatniej chwili prze- 
szedł z obozu Thiersa do monarchistów. 
Marszałek Canrobert zaś podał się do dy- 
misji z posady prezydenta najwyższej Rady 
wojskowej. 

Z Brukseli donoszą: Minister wojny 
Thiebauld podał się do dymisji. Być może, 
iż cały gabinet ustąpi; z drugiej strony je- 
dnak zapewniają, że tylko minister skarbu 
Malou i minister spraw zagranicznych hr. 
d'Aspremont-Lynden wystąpią z gabinetu, a 
miejsce ich zajmą Jacobs i margr. de Rodes. 
Od pewnego już czasu Kklerykalny gabinet 
Malou nie wystarczał  ultramontańskiemu 
duchowieństwu belgijskiemu, które w tym 
kraju ogromny wpływ wywiera na rządy. 
Stronnictwo to pragnie więc powrotu do 
steru zdyskredytowanej  wiadomą afferą 
Langrand-Dumonceau spółki ministerjalnej 
d'Anethan, Jacobs i Kervyn de Lettenhove. 
Jestto pierwszy skutek zmiany rządowej we 
Francji, uczynionej w duchu wybitnie kle- 
rykalnym. 

Z Bajony telegrafują d. 5. b. m., że na 
moście FEndarlaza pod Verą zaszła gorąca 
bitwa, w której karliści zwyciężyli, przez co 
stali się już panami całego terytorjum po- 
między Francją a Ebrem. Jen. Nouvilas, 
naczelny wódz rządowej armii na północy, 
zwleka z wykonaniem planu skombinowanej 
operacji, pomimo gwałtownych domagań się 
rządu aby je przyspieszył, a tymczasem 
karliści awansują ciągle a Saballs nazywa 
się już w odezwach swych jeneralnym ko- 
mendantem prowincji Gerony i Barcelony. 

Ziemie polskie. 

Z Kongresówki. Mosk. Wied. do 
noszą, że ministerjum skarbu wniosło w tych 
dniach do Rady państwa projekt podniesie- 
nia akcyzy od okowity w Kongresówce i 
zniesienia straży akcyznej w guberniach gra- 
niczących z Kongresówką. W piśmie przed- 
stawionem przez ministerjum pomiędzy inne 
mi zaprojektowano, aby akcyzę od okowity 
pędzonej na miejscu naznaczyć wszędzie po 
7 kop. od stopnia ('/,,, wiadra) podług 
Trallesa, czyli po 7 rubli od wiadra bezwo- 
dnego spirytusu, cło zaś od okowity przywo- 
Żonej do portów oceanu Wschodniego, tu- 
dzież od przerobów z okowity podnieść z 0 
na 7 rsr. od wiadra. 

Z Litwy. Rada państwa uchwaliła 
zwinąć Wydział do spraw włościańskich przy 
kancelarji jenerał - gubernatora wileńskiego; 
oraz zwinąć kancelarję do osiedlania moskiew- 
skich właścicieli ziemskich w kraju litewskim. 
Urzędnicy tam pracujący uważani są za spa- 
dłych z etatu. Akta tych kancelaryj oddane 
zostaną ogólnej kancelarji jenerał-gubernato- 
ra, która dla załatwiania tych spraw wzmo- 
cnioną zostanie o 3 sekcje, złożone z na- 
czelnika sekcji i z jego pomocnika. 

Z Rusi. Podług doniesień Kzjewlani- 
na, oddział kijowskiego Towarzystwa techni- 
cznego ułożył projekt ustawy dla projektowa- 
nej do otwarcia w m. Smile szkoły techni- 
cznej dla przemysłu cukrowniczego, na pa- 
miątkę hrabiego A. K. Bobryńskiego. Pro- 
Jett tsn wa Dyé proodotawiouy uu aat Wier- 
dzenia zwierzchności. Oto główna treść te- 
go projektu: 

Szkoła będzie zostawała pod zarządem 
ministerstwa finansów. Projektowany kurs 
nauki jest 4-letni. Wstępujący nie powinni 
być młodsi nad lat 14 i skończyć naukę 
przedwstępną w szkole wiejskiej. Zajęcia 
teoretyczne mają być tak uorganizowane, a- 
by w ciągu dnia było 3 lekcje, po 1 godz 
25 min. każda, wieczór zaś, w ciągu 3 go- 
dzin, uczniowie będą się zajmowali praktycz- 
nie w fabrykach cukrowych Śmiły, lub w 
warstatach przy szkole. Kurs zastosowany 
jest do wymagań zrobienia z uczniów doś- 
wiadczonych majstrów fabrykacji cukru, oraz 
mechaników, rachmistrzów w kantorach fa- 
brycznych i t. d. 

Zebrano kapitału około 9'/, tysięcy; 
fabryki okoliczne przyrzekają dawać na szko- 
łę niektóre po '⁄ kop., inne po '/,, kop. z 
każdego przerobionego berkowca. 

Gon. Urzęd. ogłasza ustawę stowarzy- 
szenia akcyjnego, mającego się zająć urządze- 
niem i utrzymywaniem cukrowni w dobrach 
Szczedrowa w gub. Podolskiej pow. Laty- 
czowskim, należących do hr. Włodz. Morko- 
wa, a zadzierżawionych na lat 16 przez pod- 
danego francuskiego Hyp. Hoffara i szłache. 
Stanisława Janiszewskiego, którzy też pospo- 
łu z kupcem humańskim Fel. Reginicem są 
założycielami stowarzyszenią. Kapitał zakła- 
dowy ma wynosić 300.000 rub. w akcjach 
1.000-rublowych. 

W ostatnich dniach zeszłego miesiąca 
stawał przed kratkami deputacji sądowej w 
Gostyniu gospodarz Piotrkowiak z Ziemli- 
na, oskarzony o obrazę majestatu i obrazę księ- 
cia Bismarka, którą prokuratorja upatrywa- 
ła w słowach jego, wyrzeczonych w paździer- 
niku r. z. do kilku osób w drodze z Krobi 
do Ziemlina: „Patrzcie dzieci, walczyliście 
za Ojczyznę, a teraz burzą nam klasztory i 
kościoły i wypędzają mnichów. Głupim jesz- 
cze jesteście ludein, który gazet nie czyta. 
Król nasz jest tylko farmazonem a minister 
Bismark. . . buduje tylko koszary a klaszto- 
ry i kościoły burzy.“ Po długiej naradzie 
uznał sąd Piotrkowiaka winnym tylko obra- 
zy księcia Bismarka i skazał go na 6-tygo- 
dniowe więzienie i zapłacenie kosztów są- 
dowych. 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 

W niedzielę dnia 15. czerwca odbędzie 
się na korzyść zakładu św. Łazarza wielki fe- 
styn ludowy w połączeniu z loterją fantową w 
ogrodzie Pojezuickim. Dwie kapele wojskowa 
pod kierownictwem swych kapelmistrzów odgry- 
wać będą na przemian najnowsze i najulubień- 
sze doborowe sztuki muzyczna. Zə zmierzchem 
rzęsiste oświetlenie parku lampami i różnokolo- 
rowemi ogniami greckiemi, 

Redaktorem Szkoły, tygodnika pedagogi- 
cznego, organu Towarzystwa pedagogicznego, zo- 
stał z d. 5, czerwca dr. Zygmunt Samolewicz. 
Nie wątpimy, że pismo to pod Światłem kiero- 
wnictwam uczonego redaktora rozwinie się teraz 
najpomyślniej. 

Minister oświaty złożył lwowską komisję 
egzaminacyjną dła nauczycieli pospolitych szkół 
ludowych i wydziałowych. Dyrektorem tej ko- 


— 


misji mianował p. Zygmunta Sawczyńskiego, dy= 
rektora seminarjum męskiego, zastępcą p. Łu- 
czkiewicza, dyrektora seminarjum żeńskiego, egza- 
minatorami: dla pedagogji przewodniczącego, dla 
języka polskiego i niemieckiego p. Kuliczkow- 
skiego, dla historji i geografji p. Tatomira, dla 
historji naturalnej p. Hückla, dla fizyki i mate- 
matyki pp. Kuryłowicza i dr. Zulińskiego, dla 
języka ruskiego p. Partyckiego, dla kaligrafji 
p. Majchera, dla nauki gospodarstwa p, Biczaja, 
dla nauki gospodarstwa kobiecego p. Machczyń- 
ską; dla raligji katechetów, których poleci od- 
nośny konsystorz ; dla języka francuskiego p. 
Wechslerową, dla rysunków p. Młodnickiego; 
jako reprezentanta nauczycieli szkół ludowych p. 
Kościuka. 

Księżna Kuza przejeżdżała onegdajszej 
nocy przez Lwów, przeprowadzając zwłoki swego 
małżonka do księstw Naddunajskich. 

Zbłąkane dziewczę mogące liczyć 4 do 5 
lat sprowadzono onegdaj z ulicy Strzeleckiej do 
policji, a gdy do wczoraj nikt się nie zgłosił 
po nie, umieszczono je w domu pod l. 5 przy 
ulicy Strzeleckiej. 

Służący Tomasz Janczyszyn skradł one- 
gdaj siedm łyżek srebrnych wartości 50 złr. p. 
Walerjanowi Podłewskiemu pod l. 1 przy ulicy 
Brygidzkiej i zbiegł. Zarządzono śledztwo za 
sprawcą, xtóry kuleje na prawą nogę. 

Na starym rynku uwiązał onegdaj zrana 
do wozu handlarza krów Izaka Miinzera z Ho- 
dowie niewiadomy włościanin swoją jałówkę, po 
którą już więcej nie przyszedł, Oddano jałówką 
komisarjatowi I. dzielnicy. 

Trzech przedsiębiorczych kupeów lwow- 
skich zamierza zbudować we Lwowie fabrykę 
szpagatu i zaopatrzyć ją w maszyny. Pomysł 
to wcala dobry, albowiem oprócz samej Galicji, 
fabryka taka mogłaby mieć wielki odbyt na Po- 
dolu i na Wołyniu. W samej Kijowskiej gu- 
bernii istnieja 37 fabryk cukru, które zużywają 
ogromną iłość szpagatu. 

Przedwczoraj w kamienicy p. l. 2 przy 
ulicy Strzeleckiej zawalił się sufit, szczęściem bez 
uszkodzenia kogokolwiek. Urząd budowniczy wy- 
dał rozkaz opuszczenia domu dopiero przed ośmiu 
dniami, co jednakowoż powinien był od roku 
przynajmniej uczynić, sufit bowiem już od da- 
wna groził zwaleniew, Dotychczas kamienica ta 
jest uiezamkniętą, w skutek czego wielu cieka- 
wych wchodzi do jej wnętrza, niezważając na to, 
iż mury ciągle pękają, Należałoby aby urząd 
budowniczy przedsięwziął ścisłą rewizję domów, 
a mianowicie tych obok których stawiają nowe i 
biją piloty, wstrząsając sąsiednie domy. Naglą 
restaurację należy przedsięwziąść około domu p. 
l, 21 przy ulicy Kopernika, mocno nadwerężonego. 
Komitet wykonawczy lwowskiej komisji 
dla wystawy powszechnej w Wiedniu, utworzył 
pięć stypondjów po 150 złr. dla rękodzielników 
niezamożnych w celu zwiedzenia wystawy i wez- 
wał Izbę handlową i przemysłową, ażeby na te 
stypendja przedstawiła kandydatów, którzy zdołe 
nościami, zamiłowaniem do pracy i dobrem pro- 
wadzeniem się zasługują na uwzględnienie i da- 
ją rękojmię, że dane im stypendja użyte będą 
nietylko z korzyścią dla nich samych, ale tak- 
Że z pożytkiem dla ogółu. 

Każdy otypoudysta Wintan będzie 
komitetowi 
dróży. 

Izba handlowa i przemysłowa wzywa zatem 
kandydatów do powyższych stypendjów, aby po- 
dania swoje, zaopatrzone co do warunków wy- 
maganych poświadczeniem chlebodawcy lub kor- 
poracji, wnieśli najdalej do 20. czerwca 1873 
do Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów dnia 5. czerwca 18743, 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 

— Zkraju. Już po kilkakroć dostawaliśmy 
skargi na drogę prowadzącą przez miasteczko 
Bołszowce. Miasteczko liczy parę tysięcy 
ludności i ma jarmarki, a mimo to droga ng- 
leży do najgorszych w kraju, Jeden z naszych 
prenumeratorów donosi nam, Że połamał na tej 
drodze resory, co jednakowoż nazywa szezęśli- 
wam wyjściem z tych jam, dołów i wybojów. 
Droga znajduje się w tym fatalnym stanie od 
dłuższego czasu, a Żadna władza mie pomyśli, 
pomimo ciągłych nawoływań, o jej naprawie. 

Dochodzą nas z różnych stron oburzająca 
wieści, jakoby w ziemi sanockiej pawien wła- 
Ściciel większej posiadłości zaskarzył swego sł- 
siada do finnasowej dyrekcji z tego powodu, iż 
tenże za mały płaci podatek z osuszonych bs- 
gnisk, 

— W starostwie Grybowskiem w d. 20. maja 

kilkadziesiąt gmin i obszarów dworskich dotknię- 
tych zostało straszną ulewą i po części oberwa- 
niem chmury, które wyrządziło bardzo znaczne 
szkody w ziemiopłodach, w górzystych zaś oko- 
licach poździerało ziemię z całym ziemiopłodem 
i zniszczyło kilka jarów. 
Dnia 11. maja wybuchł połar w Po- 
dniestrzanach, w starostwie bobrackiem, znisz- 
czył ośm zagród włościańskich, karczmę, leśni- 
czówkę i budynki gospodarskie na probostwie. 
Szkoda niezabezpieczona wynosi 6650 złr. w. a. 
Zaproszenie. W celu zdania sprawy z 
czynności sejmu, mamy zaszczyt zaprosić pp. 
wyborców byłego obwodu czortkowskiego — do 
Czortkowa na dzień 13. czerwca rb. na godz. 
12. przed południem; zebranie w sali Rady po- 
wiatowej. Czortków 1. czerwca 1878. 

Erazm Wolański, Walerjan Podluwski, 
posłowie czortkowscy, 

Odbieramy następującą odezwę : Ro- 
dacy! Pomimo przeszkód stawianych przez nie- 
nawistne narodowości naszej Żywioły, Stowa- 
rzyszenie Czytelni polskiej w Białej zawiązało 
się i na podstawie reskryptu Wys. c. k. na- 
miestnictwa z d. 31. stycznia r. b, do l. 3637 
weszło w Życie, Wprawdzie liczy ono dotąd nie 
zbyt wielu członków, ale jest nadzieja, iż zastęp 
nasz powiękzy się i przeświadczony o potrzebie 
bronienia tej wysuniętej placówki, na raz zaję- 
tem stanowisku wytrwa. Wszakże ażeby garstka 
naszych, mająca do czynienia z silną falangą 
niemczyzny opartej © Bielsk, skutecznie opierać 
się mogła, trzeba jej pokazać, iż kraj gotów 
jest wspierać ją i zasilać środkami obrony. Pod- 
czas gdy inne miasta galicyjskie w najgłębszym 
spokoju rozwijać się mogą w duchu właściwym 
i ani marzą 0 zaciętej walce, którą tutaj na 
każdym kroku staczać trzeba, Biała uważana już 
za strąconą pikietę narodową, ogołocon . z ksią- 
żek, czasopism i szkół polskich, zasługuje na 
poparcie zacnych obywateli w okolicy i kraju, 
a to bądź przystąpieniem do Stowarzyszenia jako 
członkowie wspierający, bądź zasilaniem czytelni 
książkami, broszurami, wypracowaniem odczytów 
popularnych i t. p, Wydział Stowarzyszenia 
czując tę potrzebę odwołuje się więc do patrjo - 


złożyć 
sprawozdanie pisemne ze swej po- 


tyzmu ludzi dobrej woli, do pp. a:torów, księ- j 


garzy, profesorów, dziennikarzy i księży, licząc 
na to, że odezwa jego znajdzie odgłos w szla- 
chetnych pismach i nie pozostanie bez skutku. 
Wszelkie zgłoszenia i przesyłki przyjmuje ka- 
sjer Stowarzyszenia pan Kazimierz Bucki. Biała 
w maju 1873. W imieniu Wydziału: F. Wys- 
piański, zastępca prezesa. Walerjan Dóning, 
sekretarz. 

Egzamina w szkola gospodarstwa wiej- 
skiego w Dublanach z drugiego pólrocza roku 
szkolnego 187*/, odbędą się w dniach od 19, 
do 27. czerwca 1873 r. w następującym po- 
rządku: Dnia 19. czerwca, Na kursie przygoto- 
wawczym : anatomia, Na J. roku fachowym: we- 


terynarja. Na II. roku fachowym: ekonomia. 
Dma 21. czerwca Na kursie przygotowawczym: 
matematyka, Na I. roku fachowym: ekonomia i 


ogrodnictwo. Na II, roku fachowym: chów zwie- 
rząt. Dnia 23. czerwca. Na kursie przygoto- 
wawczym : chemia. Na I. rozu fachowym: rol- 
nictwo i ziemioznawstw». Na II, roku f chowym: 
rolnictwo i chemia, Dnia 25. czerwca. Na 
kursie przygotowawczym: zoologia i mineralo- 
gja. Na I. roku fachowym: mechanika i mior- 
nictwo. Na II. 1oku fachowym: te hnologia t 
leśnictwo. Dnia 27. czerwca. Na kursie przy- 
gotowawczym: botanika. Na E. roku fachowym: 
chemia. Na II. roku fachowym: buadowuietwo, 
Egzamina te odbywać się będą w godzinach 
rannych (od Bej) w dniach wyżej wymienionych 
z każdym uczniem z osobna z każdego przed- 
miotu, Komitst Towarzystwa gosp. galic. zwra- 
cając uwagę szan. publiczności na okoliczność, 
iż egzamina te są publiczne, Zaprasza uprzej- 
mie nietylko rodziców, krewnych i opiekunó *, 
ale i wszystkie osoby, któreby dokladne wyobra- 
żenie o stanie szkoly wyrobić sobie Życzyły, do 
wzięcia w nich udziału. Z Rady komitetu c.k. 
Towarzystwa gosp. galic. Lwów dnia 31. maja 
1873 r. Smarzewski, prezes. J. Grelinger- 
Greliński, sekretarz. 

XII. lista składek na wybudowanie 
kaplicy w Dublanach. Od 25. kwietnia do 28. 
maja, wpłynęły następujące dary: 

a) Za pośrednictwam ks. Ant. Lewandow- 
skiego: Od JcWys. arcyksięcia Karola Ludwika 
50 złr, Wgo. Adolfa Czucziwy 50 złe, hr. 
Kazimierza Mołodeckiego 5 złr., hr. Z. Wielo- 
polskiego 5 zlr., W. N. 2 ztr. 

b) Za pośrednictwem Oddziału Sokalskiegu: 
Z funduszów Oddziału 50 złr., od hr. Francisz- 
ka Komorowskiego 15 złr., Wgo ks. kanonika 
Semonetza 10 złr. Ze składki parafian w Bałzie 
16 zlr. Od Wgo Feliksa Polauowakiego 5 zir., 
Stanisława Polanowskego 5 złr., Henryka Kar- 
czewskiego 5 złr., Alaksandra Hulimki pazi, 
Hermana Müutera 5 złr., Tadeusza Wiśniew- 
skiego 5 złe, Anny Kłodzińskiej 5 złr., Julii 
Kownackej 5 złr, Honryka Rylskiego 5 zlr., 
Karola Łomnickiego 5 złr., Alojzego Wisłockie- 
go 5 złr., hr. Adama Komorowskiego 3 this 
Tytusa Korotyńskiego 3 złr., Michała Falkow- 
skiego 3 złr,, Leona Kuczyńskiego 3 złr., Ale- 
ksandra Szymanowskiego 3 złr., ka, kanonika 
Szeligowskiego 2 złr,, Zdzisława Obertyńskie so 
2 zlr., Józefa Zukiewicza 2 złr., Ludwika Zięt- 
kiewicza 2 złr., Nikodema Obrębskiego 2 złr., 
Gertrudy Maramorosz 2 złr., Ignacego Kwieciń- 
skiego 1 złe., Tadeusza Kownackiego 1 złr., 
Wawrzyńca Steciuka 1 zlr., Aleksandra Obor- 
tyńskiego 1 złr., Pauliny Przygodzkiej 1 złr. 

c) Ze sprzedaży nasion ofiarowanych przez 
pp. Dawida Abrahamowicza, Bolesława Augusty- 
nowicza, Ignacego Cywińskiego, Autoniego Ja- 
blonowskiego, Francisz6a Jasińskiego, Eugeniu- 
sza Pawlikowskiego, br. Potena — uzyskano 
48 złr. 66 ct. 

d) Ze sprzedaży nasion ofiarowanych przez 
p. Kazimierza Pańkowskiego uzyskano 6 żlr. 
50 ct. 

e) Narosla prowizja w kasia 0 :zczędności 
przy zrealizowaniu książeczki ur. 8928 9 złr. 
81 ct., pólroczuy kupon od obligacji indemn. 
2 zir. 36 ct. Poprzednio wykazano 1213 złr, 
94 złr. i oblig. indemn. wart, im. 105 złr. 
Razem 1570 złr. 57 ct. gotówką i oblig. in- 
demn. wart. im. 105 złr., co komitet z wyrazem 
należnego uznania podaja do wiadomości po- 
wszechnej. 

Z pieniędzy tych złożono 1300 złr. w 
7!/,9/, asygnacjach banku krajowego, a 270 tr, 
57 ct. w galic. banku kredyt. na 6°/, książecz- 
kę nr. 54. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów d. 28. maja 1873 r. : 
Smarzewski, J. Grelinger-Greliński, 

prezes. sekretarz. 

— Nowy Sącz dnia 30. maja. Otóż naro- 
szcie i u nas wybory do Rady miejskiej doko- 
nane zostały. Nie pisaliśmy wam 0 ruchu wy- 
borczym, a to dlatego, aby nie wyprzedzać wy- 
padków, ani też wywierać nacisku na kierunek 
i tok sprawy, zostawiając rozwiklanie tej kwe- 
stji zdrowemu zmysłowi samych wyborców, a gdy 


Lwów, z Izby handlo-|Plsc4 żądają 
wej dnia 7. czerwca. |_złr. w. a. 
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rzecz cała stała się już faktem dokonanym, nie 
od rzeczy będzie waszych czytelników o całym 
przebiegu wyborów powiadomić. 

Wiadomo wam o niesnaskach, jakie się wy- 
lęgły w łonie Rady naszej a to prawie od po- 
czątku zaprowadzenia Rad autonom cznych; przy= 
czyną byla pewna klika, która wytrwale dążąc 
do steru, każdego poprzedniego burmistrza stara- 
rala się zdyskredytować, toż każdy przed czasem 
sam ustępował, aż wreszcie dopięła swego i 
objęła rządy miasta. Ody się więc kadencja 
skończyła, a wybór nowy się zbliżał, niechcąc 
sobe z rąk dać wywinąć panowania, zawiązała 
komitet, aby bądź co bądź zapewnić się i nadal, 
tak więc chciała radzić dla miasta bez miasta. 
Widząc to część mieszczan pragnąca spokoju, 
chcąc się raz na zawsza pozbyć rosterek i wza- 
jemnych obwiniań, zawiązała komitet drugi pod 
kierunkiem dr, Olszewskiego z programem przy- 
jęcia prawie wszystkich poprzednich radnych, z 
wyłączeniem osób właśnie ową klikę stanowią- 
cych. Acz już przy zawiązaniu samem myśl byla 
podjętą, aby oba komitety w jedno połączyć, 
wszelako usiłowania rozbiły się o szkopuł wyłą- 
czenia kliki, do czego dołączyła się jeszcze kwe- 
stja co do ilości Żydów, w skład Rady wejść ma- 
jących, którą drugi komitet bez trudności roz- 
wiązał, przyjmując ich sześciu, lecz co do usu- 
nięcia obecnej zwierzchności (acz słuszue Żąda- 
nia), tamten komitet stanął uporem, 

Usilowania te połączenia się w jeden ko- 
mitet wyborczy spełzły na niczem. Tak stały 
rzeczy, gdy przystąpiono do wyborów. Ustawa 
zostawia zwierzchnikowi gminnema kierowanie 
wyborami, który sam sobie członków komisji do- 
biera, a praktyka pokazała całą wadliwość tego 
ustępu ustawy, jak to wnet wykażemy. P. bur- 
mistrz dobrał na czlouków komisji właśnie ową 
zwierzchność stanowiących. — Toż poczęto od- 
rzucać plenipotencja strony przeciwnej, akceptu- 
jąc w podobnym wypadku strony własnej (jak 
np. Meenarowskiego masy a Goldreicha, gdzie 
u obu opiekanów sądowych nie było), odrzucono 
prawo głosowania sześciu współwłaścicieli (bo 
dwóch umarło a było ich 8miu) Klłeinbacha, 
Kaweckiej (właściciel glosuje pełnomocnikiem) 
nia przyjęto pod pozorem, że mąż za żonę gło- 
sować nia może, I więcej podobnych sprawek, 
np. z kartkami, o co się aż Silberman i Körbel 
upomnieli, Widząc że i to nis pomoże, szanowna 
zwierzchność zerwała posiedzenie, zostawiając 
wyborców pół dnia bezczynnie na rynka czeka- 
jących, aż p. starosta dalej kończyć rozkazał. 
Lecz wszystkie te zabiegi okazały się bezskute- 
czne, gdyż w trzeciem kole na 719 głosujących 
komitet drugi przeprowadził swoich 380 głosa- 
mi, tak samo i w drugiem kole 19 głosami 
zostął w przewadze. 

W pierwszem kole tylko mając swoją wię- 
kszość weszła szan. zwierzchność napowrót do 
Rady, lecz czy dójdzie znowu do steru ? — zo- 
baczymy. Nie tykając tym razem kwestji, cze- 
mu ta szan. zwierzchność tak upornie dąży zno- 
wu do steru, bo możeby wypłynęło na jaw wie- 
le dla niej niemiłych rzeczy, radzimy jej uiewy- 
woływać wilka z lasu i oszczędzić sobie ru- 
mieńca, a płonnemi zabiegami nie udaremniać 


urządzenia się nowej zwierzchności po myśli 
miasta, 

O wyborze burmistrza napiszemy wam 
później. 


— Wiadomości literackie, naukowe, arty. 
styczne. 
Do wychodzącej w Warszawie Gazety 
Lekarskiej i Przeglądu postępu nauk lekar- 
skich od maja dołączany bywa bezplatny doda- 
tek p. t.: Bibliografja i krytyka lekarska. 
Celem bibliografii jest podawanie wiadomości o 
każdem nowem dziele, broszurze lub czasopiśmie 
lekarskiem z wykazem ich treści i krótkiej oce- 
ny. Przegląd postępu mauk lekarskich obej- 
muje wprawdzie ten dział traktowany wyczerpu- 
jąco, ale bibliografja podawaną tam jest dopiero 
po upływie roku od wyjścia dzieła, Dla usunię- 
cia tej niedogodności redakcja Gazety Lekar- 
skiej postanowiła wydawać oddzielnie Biblio- 
grafję i krytykę lekarską. O ile nam wiado- 
mo, lekarze galicyjscy w bardzo malej ilości 
egzemplarzy prenumerują Gazete Lekarską i 
Przegląd, a przecież dla każdago z nich, jeżeli 
nie chce pozostać w tyle, koniecznością jest ob- 
znajamiać się z ruchem naukowym lekarskim, 
do czego wspomniane pisma wybornie służą. 
Nieustępują ons w niczem pismom niemieckim 
lekarskim 
Muzvum techniczno - przemysłowe w Kra- 
kowie. Bardzo ciekawy i pouczający jest szereg 
tablic, wystawionych obecnie w pomienionem 
muzeum, obejmujący wszystkie znane dotąd ro- 
dzaje znaków piśmiennych całego Świata, zaró- 
wno abscadłowych jak zgłoskowych, wyruzowych 
i obrazowych. Zbiór ten systematycznie ułożony 
i opatrzony objaśnieniami, powstał za staraniem 
dr. Karola Estreichera, bibliotekarza uuiwersy- 
teta Jagiellońskiego i służy mu do wykładów © 


| |płacą żądają) | 
złr. w. a. 


grafice. Przygotował on te tablice na wystawę 
wiedeńską, gdzie byłyby pewnie unikatem, ale 
nie uzyskały tyle miejsca, aby mogly być za- 
wieszone. Zajmują bowiem wszystkie ściany wiel- 
kiej sali wykładowej w muzeum, a oprócz tego 
rozwieszone SĄ na ramach pośród sali. Rozmia- 
ry ich są dla tego tak wielkie, aby można je 
zdala widzieć i porównywać podobieństwo i ró- 
Żnice, przejścia od pism obrazowych do wyrazo- 
wych, a od tych do zgłoskowych i abecadło- 
wych. Poznać tam, jak wyraz np. ptak, ryba, 
żółw, koń, przeobraża się w wyraz mający go 
oznaczać, i jak wyraz ten staje się głoską na 
ozuaczenie dźwięku rozpoczynającego wyraz od- 
powiedni ; jak znak oznaczający ptaka, zmienia 
się dla oznaczenia czynności latania i t. d. — 
Przy tej sposobności nadmienić należy, że zbio- 
ry muzeum wzbogacają się ciągle w bardzo pię- 
kne i niekiedy rzadkie okazy ze wszystkich stron 
świata, tak w surowych płodach jak w wyrobach. 
Znane „Obrazki dramatyczne ludo- 
we“ Wł. L. Anczyca, grywane na wszystkich 
scenach polskich, wyszly z pod prasy w Warsza- 
wie nakladem Gebethnera i Wolfa, 

— Henryk Wieniawski, skrzypek, doznaje 
w Baltimore i w innych miastach Ameryki, 
świetnego powodzenia. W koncertach dawanych 
w końcu roku Wieniawski grywał razem z Ru- 
b nstejnem, wywołując grą swoją niesłychane 
cbjawy zapału zawsze licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. Dzienniki muzykalne berlińskie odzy- 
wają się z wi:lkiemi pochwałami o grz: młodej 
pianistki, Natalii Janoty, córki profesora w kon- 
serwatorjum warszawskiem, 
„Słów kilka o rolnietwie* przez E. Kar- 
lińskiego, praca uwieńczona nagredą przez dy- 
rekcję Oświaty ludowej w Poznaniu, wyszła obe- 
cnie z pod prasy z drukarni dr. W. Łebińskie- 
go. Rzecz dobrze i gruntownie napisana, 
Wykopaliska, W Dolnej Brodnicy pod 
Szembargiem powiatu kartuskiego, biedny chło- 
pek wyorał przed kilku dniami znaczny kęs 
bursztynu, objętości wielkiego okrągłego bo- 
cheuka, ważący 6 funtów, dv tego koloru naj- 
lepszego, bo kapuściannego. 
Parlamentarne zwyczaje. Piękne par- 
lamentarne zwyczaje kwitną w Brazylii. Dwóch 
doputowanych, dr. Francisco Belisario Goures de 
So.z8 i Pater Joao Manoel, na posiedzeniu pu- 
blicznem parlamentu prowadzili żywą dyskusję 
między sobą. Doktor Belisario w zapale na- 
zwał swego przeciwnika „satelitą liberalizmu“, 
na co mu odpowiedział Joao Manual słowem 
„miseravel,.* W kilka dni pózniej wszczęto zno- 
wu debaty nad tą samą sprawą, dr. Belisario 
pojawił się w parlamencie wielkim biczem u- 
zbrojony a przewróciwszy wchodzącego Joao Ma- 
nuela na ziemię począł go okładać, Przewodni- 
czący uznał za stosowne zerwać posiedzenie. 
Kościół pływający. W zeszłym mie- 
siącu spuszczono na wodę w New Haven w Ame- 
ryce żelazny kościół, zbudowany w warstatach 
pp. Reydel et Comp. Nadzwyczaj ciekawą jest 
budowa tego nowego rodzaju okrętu, Dno ma 
zupełnie płaskie, tył kwadratowy, przód zaś 
jak zwykle śpiczasto zakończony, Całkowita jego 
długość wynosi 23 metrów 70 cent., szerokość 
7 metrów. W środku sali kościelnej umieszczony 
jest aksamitny pulpit księdza, Wysokość sali 
jest 5 metrów 20 cent., a w środku dachu są 
trzy okna w kształcie kopuł, oświecające tę świą- 
tynię. Jest miejsce na ławki, krzesła, ołtarz, 
ktore się później ustąwią, małą zakrystję i 
przedsionek, Niewiadomo , na pewne jakie jest 
przeznaczenie tego pływającego kościoła mogą- 
cego pomieścić 6 do 700 osób. Zapewniają, 
że jest to kościół katolickiej propagandy. 

— Sprostowanie. Podana wiadomość w 
wczorajszym numerze Gazety Narodowej, jako- 
bym ja należał do założycieli jakiegoś banku 
włościańskiego, jest zupełnie mylną, gdyż do po- 
dobnych spółex nigdy nie należałem i należeć 
nie myślę. Karol Kiselka. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Walne zgromadzanie Towarzystwa 0- 
gniowego. Walne doroczne zgromadzenie Towa- 
rzystwa ogniowego krakowskiego zagaił p. Piotr 
Gross Po odbyciu zwykłych formalności i ode 
czytaniu sprawozdania rocznego, z którego się 
okazuje, że w dziale ubezpieczeń było straty 
koło 50.000 zł., przyszły ua porządek dzienuy 
wnioski Rady nadzorczej względem różnych u- 
stępów statutu Towarzystwa. Zmiany te wszy- 
stkie przyjęte zostały bez dyskusji, 

Tylko przy jednym punkcie 
Żywsza dyskusja, a mianowicie przy wniosku, 
aby dyrekcję upoważnić do robienia interesów 
kontr- i roasekuracyjnych. Przeciwko temu wnio- 
skowi Rady nadzorczej przemawiał kurator To- 
warzystwa p. Fr, Trzecieski; wniosek jednak zo- 
stał również przyjęty. ` 

Popołudniu przyszedł na porządek dzienny 


wszczęła się 


wniosek, aby zgromadzenie przyjęło en bloc 
płacą |żądają placa |żądają 
alr. w. a. zł, w. a. 
209 —|210 —] Ferdynanda półn. 5 pr. m. k.| 88 25| 88 75 
168 751169 25 3 „5 pr. w. 8.| 85 50| 86 — 
161 506/162 50 „ 5 pr. sr. |102 25/102 75 
— —| — —l Gal. K.L 300 zł.5 pr.sr.w.a.|101 50/1032 — 
327 —|328 — „ IL em.5pr. „ | 97 50) — — 
+ AE Ef » HI. em. 1871 300] 95 50, 96 — 
183 50,184 50] Lw. Czer. Jas. l. em. 1865] | 
8 - -|280 — 300 zł.5 pr.srebr.w.x | 73 —| 73 50 
——| — Lw. Czer. Jas. H. em. 1867 
— U = 300 z1. 5 pr. srebr. w. a| — — — — 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
97 —| 99 — 360 uł. 5 pr. srebr. w.a.| 74 50) 75 50 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
152 —|153 — 300 zł. 5 pr. srebn. w. a.| — —| — — 
Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr.wa.| 94 —| 92 60 
„ em. 1869 po 300 zt. 
55 —|158 — 5 pr. Brebr. w af 92 —| 92 50 
61 — 62 —| „n  „ 1872 po 300 zł. 
MADE 5 pr. srebr. w.a.| 91 GO: 92 50 
ia = Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. | 85 25, 85 75 
Papiery loteryjne (szt. ) | 
99 75/100 —| Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z.|t/3 —|175 — 
—| 82 25] Klary po 40 ztr. m. k. 38 —| 39 — 
— —| — {Keglevich „10 „ „ | —| — — 
— —| 83 50 Paldy » 4 no o» | 27 50| 28 — 
87 —| 88 —| Rudolfa „10 „ „ | 14 50| 16 — 
94 50, 95 —| Ks. Salm „40 1 » |38 = 39 — 
— —| = St. Genois p ne paw 25) 27 75 
88 --| 88 —| Stanisław. (poż.) po 20ał.wa.| 23 —| 24 — 
Waldstein po 20 zł. m. k.| 25 —| 26 — 
Windiszgratz po 20 zł „ | 22 60) 23 50 
„ —| Dewizy (3miesięczne.) 
30 90 50] Berlin 100 tal. — m m >» 
32 50] Frankfurt 100zł. (süddeut.)| 93 40| 93 70 


65 —| Hamburg 100 mark bankoj 64 67| 54 76 


ilgil 


92 —| Londyn 10f. sterl. 110 25]110 50 
90 50] Paryż 100. frank. 43 10| 48 20 
— —|10I — 
99 —| 99 75 


przygotowany przez Radę nadzorczą statut nowe- 
go „Towarzystwa kredytowego wzajemnego“, 
które założyć się ma 100.000 kapitałem wzię- 
tym z funduszu rezerwowego Towarzystwa 0- 


gniowego. 
Statut nowego „Towarzystwa wzajemnego 
kredytu“ odczytał hr. Męciński, — Instytucja 


nowa ma poniekąd zastąpić kasę oszczędności z 
tą różnicą, Że ma służyć przeważnie stanowi 
rolników i właścicieli ziemskich. 

Mieczysław Pawlikowski podniósł zarzut, ża 
statut tak ważny przedłożono zgromadzeniu w 
ostatniej chwili, tak iż nikt ani odczytać go z 
uwagą, ani zastanowić się nad nim nie miał 
czasu, i zwracając na to z naciskiem uwagę, iż 
„żadne zgromadzenie na świecie, choćby w or- 
ganach swoich największe nawet posiadało za- 
ufanie, nie popełniłoby śmieszności uchwalania 
rzeczy, której zbadać nie miało czasu i możno- 
ści*, postawił wniosek odroczenia sprawy, a 
przez wzgląd na jej ważność i pożyteczność, 
proponował zwołanie w tym celu nadzwyczajnego 
zgromadzenia, gdyż jak się wyraził, „obecnie 
nikt sumiennie ani za, ani przeciw  stątutowi 
głosować nie jest w stanie*, a ryczałtowe bez 
zastanowienia uchwałanie w sprawie tak wiel- 
kiej doniosłości zmienia wałne zgromadzenia w 
czczą formalność. 

Wniosek teu po przemowach hr. Wodzickie- 
go, p. Dzwonkowskiego, p. Męcińskiego i p. 
Wężyka, upatrujących w nim chęć umorzenia 
sprawy i brak zaufania do dyrekcji i Rady nad- 
zorczej, prawie jednomyślnie odrzuconym został, 

Poczem statut bez dyskusji prawie jedno- 
glośnie uchwalony został, 

Następnie Rada nadzorcza przedłożyła z 
wnioskiem odrzucenia różne wnioski i projekta 
zmian regulaminu w dziale zabezpieczeń życio- 
wych, przesłane z różnych stron przez delega- 
tów i członków Towarzystwa, 

Wnioski te bez dyskusji odrzucone zostały. 

Natomiast wnioski zmian przedłożone przez 
Radę nadzorczą uchwalono bez dyskusji. (Kraj.) 

Bank narodowy wiedeński ogłosił nastę- 
stępującą uchwałę: „Bauk narodowy za bank- 
noty kupuje austrjackie srebrna guldeny, takież 
ćwierci guldenów, talary srebrne, srebrne pięcio- 
frankówki, srebro w Bztabach i złote monety, 
pod warunkiem odkupu, o*/,9/, niżej part przy 
odkupie za miesiąc, a */,”/, niżej pari przy od- 
kupie za 2—3 miesięcy, po cenie al pari bank- 
notami. Każdy zaczęty miesiąc liczony będzie 
za cały, Pomiesione wydatki nie zwracają się, 
Bank narodowy uskutecznia podobne zakupna 
tylko w ilościach podzie!nych przez 1000 gul- 
denów. Sprzedane wartości złote i srebrna mogą 
być odebrane przed oznaczonym terminem i tąkże 
częściowo.“ 

Księgosusz. Dnia 1. czerwca rb. spraw- 
dzono w Berezowicy malej w powiecie zbarazkim 
wybuch księgosuszu. 

Do końca maja rb. panował księgosusz w 
Horożance, w powiecie podhajeckim, w Kobyle, 
w powiecie zbarazkim, w Tłusteńkiem, w po- 
wiecie husiatyńskim, i w Korsowie, w powiecie 
brodzkim. Z ogólnej liczby 2098 sztuk bydła 
rogatego w 27 zagroduch padło 19, a ubito 62 
chorych, tudzież 64 podejrzanych 0 zarazę. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67, 

Bank krajowy galicyjski prsy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteż 
przes filję w Brodach Asygnaty ka- 


sowa: 
5'/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 " n 1 n ” 
64 » n 30 n * 
© n ” n » 


Wyciąg e dziennika ureçędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 6. cserwca 1873. 
Edykta. Sąd pow. Jasielski wzywa do po- 
dania wiadomości i o szczegółach Śmierci Woj- 
ciecha Wolaka ze Sobniowa, kuratorowi Apol, 
Przyłęckiemu. 

Licytacje. W sądzie pow.  Jarosławskim 
realuości pod 1. 163 tamże w d. 16. lipca, 20, 
sierpnia i 24, września. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj zbiera się i komitet centralny 
przedwyborczy i komitet składek na oświatę 
ludową. Do komitetu pierwszego, wybranego 
przez koło sejmowe, udać się zamierzał 
„Wahlcomitet der Juden Galiziens*, stawia- 
jąc mu warunki, pod któremi z nim po- 
rozumieć się pragnie. Pięć krzeseł rajchsra- 
towych dla Żydów, a jeźli komitet przyjmie, 
to nawzajem  „Central-Wahlkomitet* ebie- 
cuje popierać tych kandydatów centralnego 
komitetu narodowego, których za postępo- 
wych uzna! Innemi słowy, „Central-Wahl- 
komitet* żydowski chce wszystkie kandyda- 
tury od swego przyzwolenia zawisłemi uczy- 
nić. I takie propozycje czynił komitetowi je- 
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den z najumiarkowańszych żydów, mający 
się za Polaka, uważając je za bardzo skrom- 
ne i na małem przystające. Naturalnie, że 
jeżeli istotnie takie propozycje „Wahlkomi- 
tet* urzędownie uczyni, to rokowania wszel- 
kie skończą się na zupełnej odmowie ze 
strony komitetu narodowego. 

Drugi komitet, składek, zbierający się 
dzisiaj, ma podobno jeszcze raz sprawę fun- 
dacji ze składek wziąć pod rozwagę. 

Aby wymigać się z pod powszechnie 
czynionego Dsien. Polskiemu zarzutu, iż wziął 
odstępstwo zorganizowane w Wahlkomitet 
Żydowski, w opiekę, Dzien. Pols, zmyśla lub 
przekręca rozmaite fakta i data, aby módz 
powiedzieć, że Gazeta Narodowa występo- 
wała w obronie Pasiecznego, że broniła Do: 
bieszewskiego, że broniła Offenheima. 1 pier- 
wsze i drugie i trzecie jest nieprawdą. 

Pasiecznego inserat umieściła Gaz. Nar. 
pod napisem Nadesłane wtedy gdy jeszcze 
o procesie nie było mowy. Dobieszewskiego 
nigdy Żadnej obrony umieścić nie chciała. 
I wcale nie w chęci obrony Offenhcima wy- 
jaśniła dwuznaczne urzędowe zaprzeczenie o 
rokowaniach między ministerstwem a Offen- 
heimem, wykazując, iż te rokowania istotnie 
się odbywały, chociaż w nich wcale nie cho- 
dziło o kolej czerniowiecką ani o sprawę u- 
morzenia procesu; więc Wiener Abendpost 
śmiało zaprzeczyć mogła rokowaniom w spra- 
wie kolei czerniowieckiej. Lecz De. Pol. 
wszystko przekręca, aby ukuć sobie broń 
przeciw Gazecie w obronie swojej i — ży- 
dowskiego Wahlkomitetu. 

Tak samo przekręca Ustennik Polski 
postępowanie Gazety Narodowej w sprawie 
banku świętojurców. I w przeszłym roku i 
teraz w artykule wstępnym, Gas. Nar. o- 
świadczała się za wzięciem udziału Polaków 
w tej instytucji, aby jej odjąć charakter po- 
lityczny. W przeszłym roku Dz. Poł. temu 
udziałowi przeszkodził w interesie banku 
włościańskiego. 

Car niedoczekał końca rawii z d, 5. bm., 
mimo że osobiście dowodził cesarz austrjacki, 
lecz odjechał przed atakiem jazdy. Zamiast 
oper, które sam cesarz wyznaczył, żądał in- 
nych, a tylko na jedną pojechał. Na zaba- 
wy do Laksenburga i Hetzendorfu, oświad- 
czył, że nie pojedzie. Na wystawie bawił 
krótko, zwidzał tylko prawie austrjacką i 
moskiewską część wystawy ogólnej, i wszy- 
stkie sale wystawy sztuk pięknych. — „Ba- 
torego* Matejki także miał widzieć, 

Dzisiaj o godz. 11. w południe ma się 
odbyć posiedzenie węgierskiej deputacji re- 
gnikolarnej, na które przybędą i członko- 
wie kroackiej, dla ostatecznego ułożenia ak- 
tu ugody. 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 

z dnia 7, czerwca 1873. 
godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 276.-—, Anglo-austr. 212.—, 


Umonsbank — .—-. Vereiusbank —,—, Kolej 
Kar. Ludw. 219.—. Kolej połudu. 186.—, 
Franko -austr, — .—, Baubank 156.—, Losy z 
roku 1860 — .—. Tramway — „—, Staats- 
bahn —.— Napolgondor . —, Rubel papier. 


—,— Usposobienie : Ży wsze. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podlug zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 
» 5 n 5, 5 rano. 
ń $ „ 5 „ 5po poud, 
e do Czerniowiec „ 12 „ 15 wpołud, 
s g „ 11 „ — wieczór. 
a 5 » 6 „ 17 rano, 
„ do Brod. i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 
„ „ p 125, popołud, 
5 4 a 10 „ — wieczór, 
Przychodzą 


z Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57 rano. 
9 „ 45 wieczór. 
10 „ 50 rano. 
3 „ 58 rano, 
3 „ 45 popołud. 
11 „ 8 wieczór, 
10 „ 58 wiecaór. 
4 „ 18 rano. 
= 4 „ 3 popolud. 
| ORO OOOO O OOOO O OOO R O ni 
NADESŁANE. 
Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogło- 
szenie fabrykanta zegarków Filipa Fromma w 
Wiedniu, I. Rotheuturmstrasse 9, naprzeciwko 


+ a 
4 Czerniowiec 
LJ 


n 
zBrodów i Złoczowa 


Wollzeile. Ceny tej rmy są najtańsze w calej 
monarchii. Każdy potrzebujący kupić zegarek, 
iiech się listownie zgłosi a jeżeli pojedzie du 


Wiednia, niech osobiście, będzie w tym haudlu 
Listowne polecenia wypełniają się rzotelnie tak 
jakoby sam kupujący był obecnym. 


Roi RECZ Z ROPY ORG "WĄTEK | ORZEKA RÓ TRORZĘ TERD Ó  W O R% ZOOWDKD — © 2022 > a 
Nadesłane. Wszystkim cierpiącym sapewnia sdrowie i siły bes lekarstw i kosetów 


KRevalescićr e 


du Barry 


Z LONDYNU 
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Rarry, która bez madycyny i kosz- 


tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, pluc, wątroby, 


ruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 


organów oddochu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszał, niostrawność, zatkania, biegunki, bozsonność, 
bozsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty glowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatysm, gościec, blednicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyłeczeniu chorób, które urągały wszelkim lokarstwom : 


Certyfikat Nr. 73.928. 


Waldegg, 3. kwietnia 1872. 


Dzioki za pańską Revalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący od łat 10 na sparaliżowanie rąk 
i nóg po dwuletniem ciągłem jej używaniu prawie wyleczonym zostałom, i znowu jak za dobrych czasów 
zająciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmii pan najserdeczniojszą moją wdzięczność. 


Certyfikat Nr. 73.268. 


Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1870. 


Br. Sig mo. 


ona moja, otira żółciowych i RADĄ cierpień, przy strasznej opuchlinia całego ciała, pałpitacij 
i 


serca, bezsenności i w najwyższym stopniu 


pohondrji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawionie 


swoje znalazła używając KRovaloscióre du Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. 
3 


Atanasio Berbera. 


Bevalesciéra dw Barry poirie jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej nik 50 razy ewoja oen 


na lekaratwach. 


B3 c i 


na w puszkach blassanech za pół funta 1 z 
b funty 4 zł. BO o., b funtów 10 sł, 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 sł. — Bisskokty w pusskach 


„ 50 o., za funt 2 sł BO o 


o | 


o 4 zł. BO c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 sł. 5O o., 24 tiliżanek 2 sł 


20 t 43 filiłanek 4 zł. 50 c., w prossku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 90 sl, na A76 filia. 86 at 
GŁÓWNY kład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteś wszędzie 
w porządnych aptekach i aklepach korzennych, Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją ma przekazem 


lub pobraniem pocztowem. 


aptekarza, 


Ajencja: w Białej: u aptekarza Erich Kalor. w Bochni: a Franciszka Reises, 0. k. salinarnogo 
u I. E. Bulsiewicza, w Brodach: n M. S. Franzosa i G. Grfinapanna, aptekarz pod złotym 


orłem, w Czerniowcach: u Alta, o. k. apt. obw., i u Ignacego Solnirch; w Grazu u braci Oberranz- 


meyer; w Kełomyi: u J. Sidorowicza;, w Krakowie: u Józefa kad | 
Zygmunta Ruokera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. 
u role Schubutha, u Juliusza Reissai u Jakóba Beisera; w Linse: uF. M. 
u Jógafa v. Tórók; w Pradze: u Jós, Fireta: w Przemyślu u Edwarda Ma 
wie: n J. Bchaittera et Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetaa i dr. A. Buche 
Tarnowie: u A Tenczyna ept. pod Aniołem iu W, T. A. Wioiogórskiego. 

; kj, g i ki 


r A 
f TZ Aob vid T 
5 «he . 


ws Lwowie: u 
W. Królikowskiego, 
v. Haselmayeare Erben: w Peszcie 
lskiego; w Rzonzo 
© k. apteka obw 


Taniej niż wszedzie! 
Trzeci transport 


zy wyśmienitej 


| Brynd 


. Podziękowanie. 


W grozita mi Śmierć, 


grudniu z. r. 
wych niemiłych skutków tyfusu mózgowego 
uclronila mię, rodziny mejej czujna dbałość i 
roztropny a szczęśliwy wybór lekarza. Leka- 
rzem tym cudownym jest homeopata 
Wny Dr. Franciszek Kasperewski 
we Lwowie, o którego wysokiem uzdolnie- 
niu, dola woli, ofinrnej i niezmordowanej 

Żności dla dobra cierpiącej ludz- 


trosce i us 
kości, niniejszem świadectwem czyniąc ulgę 
wdzięcznością napelnionemu sercu, spełniam 
świętą powinność, Oraz dziękujęi proszę Boga 
za wszystkimi mnie przychylnymi. 2—2 
Kościejów 22. maja 1873. 
Ks. Filary, duszpasterz. 


Na czas wakacji 


Osoba zamężna, 


udzielające nauk w językach: połskim , fran- 
cuskim, niemieckim w najpierwszych tutejszych 
domach — podejmie się edukacji panienek ua 
wsi, niemniej jako dama do towarzystwa w po- 
dróży do kąpiel lub zagranicę. 2480 2—2 

Informacja listownie. — Adres: M. D. 
w Administracji Gazety Narodowej. 


Poszukuje się 


praktycznego i wykształconego 


GOSPODARZA 


którenby mógł zarazem polską i niemiecką 

korespondencją prowadzić za sekretarza. 
Bliższą wiadomość udzleli Zarząd dóbr w 

Olszanach koło Przemyśla. 2499 1—3 


-W Balicach 


(stacja kolei Medyka poczta Szechynie) odbę- 
dzie się dnia 23. czerwca b r. dobro- 
wolna Ijcytacja koni, krów, owiec , tu- 
dzież wszelkich narzędzi i machin rolniczych. 

Bliższe informacje udzieli każdej chwili 
dzierżawca tychże dóbr, na miejscu, ustnie czy 


to listownie. 2498 1—4 


MAGAZYN 


sukni męzkich 


|Jiretn e |Jenteroma 


we Wiedniu, 
Stadt, Ilimmelpfortgasse Nr. 11, 
w pobliskości Stadttheater, 
utrzymuje wielki wybór sukni wszelkiego 
rodzaju po zadziwiająco tanich 
cenach. 2497 1—12 
Piękne ubranie . . zł. 18 
Piękny iberzieher „ Iil 
Piękny surduć (lustre) 5 
Za dokladne szycie i eleganckie fasony 
każdego ubrania gwarantuje sią, AR sū- 
knie, któreby się nie podobały, bedę 
bez przeszkody napowrót przyjąte. Za- 
mówienia z prowincji wykonują się rze- 
tełnie i rychło, Stare suknie wymioniane 
będą za nowe. Wzory materji, cen- 
niki i objaśnienia co do miary prźezy- 
łają się bezpłatnie franco. 
Z pelnem uszanowaniem 


Neirath 8. Weinberger 


krawcy, 
wa Wiedniu, Stadt, Himmelfortgasse Nr. II, 
w pobliskości Stadttheator. 


„BuadDjelci” 


uzdolniony, jedynie z handlu drobiaz= 
gowo- galanteryjnego, w każdej 
chwili może być umieszczonym w ban- 
du Jamila Strzyżowskiego we 
Lwowie. 2 


ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY $ 

I LAUROWYCH LISCI | 

J H 
pe GRIMAULTETC" aprekanzy wPARYZUJIH 

Są to wyborne cukierki zlozene zesubstan- 
cyj znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutocznie kaszle. 
rozjątrzenie w piersiach, katary wporczywe. 

Cukierki te łącznie z Syropem nadfosfo- 
ranu wapna, używają się dla uśmierzenia mo- 
cnego kaszlu (poląszonego z odpluwaniem i ko- 
kluszem). 

Dostać można we Lwowie, w składzie mate- 
yjałów aptecznych, w aptece p. Piotra Mikolasch 
w aptekach pp. Beisera i Ruckera; w Kra- 
kowie, w obydwu apt. pp. Józefa Trauczyńskiego 
i Wiktora fiedyka; w Brodach w apt. p. Fran- 
zos w Rzeszowiew apt, p. Schaiter; w War- 
szawie w składach mat. apt. pp. Mrozowskiego 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1839 25—28 
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Polecamy nasz dobrze 


zaopatrzony skład 


NARZĘDZI 1 MACHIN 


ROLNICZYCH 


tak wlasnego wyrobu jakoteż zagranie 


| 
LJ w s 
Subjekta poszukuje się 
do głównego Składu Towarów komisowych 
Nr. 342 m. (nowy 2 i8) przy placu Marjackim 
we Lwowie. 


cznych i nasz dobrze urządzony 
Warstat mechaniczny. 


Włusnego wyrobu utrzymujemy : 
Pługi różnych konstrukcyj 
Siewiarki (Victoria Drill). 
Brony. 

Młócarnie do kukurudzy. 
Wałki do rozbijania grudy (Ringel- 
walzen) itd. 

Przy wyrobie machin zwracamy uwa- 
gę naszą szczególnie na to, że takowe sil- 
nie i odpowiednie do stosunków tutej 
szych są urządzone. 1931 10—? 


Langenhan i Clements 
w Czerniowcach. 
Wyłączni zastępcy fabryki 


R. Hornsby & Sons 
Grantham w Anglii. 


Dziś w Niedzielę wieczór 
w ogrodzie Grunda (dawniej Prochaski) 


Dwie guwernantki 


„gruan 7 Alfrancuskie, rodowite Paryżanki, z pięknemi re- 
przynajmniej obłąkanie; obydwu tych możli-|komendacjami, z tych jedna posiadająca mu- 
zykę i spiew, poszukują natychmiastowego, 
umieszczenia. Wiadomość w biurze pani Wito- (fi 
szyńskiej pod 1. 26 n. w rynku. 


1—1 


olróe 


lenie 


przytem 


lkie muzykalne Concert-S 


pod dyrekcją 


Edwarda Lambergera, 


nadzwyczajne przedstaw 
słynnego Towarzystwa gimnastykòw, baletu i mimiki 


wle 


2481 2—3 


> Wiaseiwe 
niejste 


kupienia najlepszych i najtańszych 
zegarków u 
Philipp Fromm 
Ukhrenfabrik, 1964 10—12 
Rothenthurmstrasse 9, 


gegeniiber der Wollzeile. 


Wszystkie zegarki na sekundę regulo- 
wane sprzedają się za 5łetnią gwarancją 


pisemną. 
| 
Ceny w. an. zł. | zł. | zł. 


Srebrne zegarki. 


Funt po 44 centy 


karola Battabala. 


($ bankowych i przemysłowych, kuponów itp. itp. 


83 |papierach w kwocie 608 zh. 


$w wieku średnim , wolny, który w ostatnich sę 


t srabrn' cylinder z łańcuszkiem . . 8| 10 12 
1 dto. a obrączką złotą t 12| 14, i6 
1 dto. ze #zklami kayaa, K SE 10] 1% 4 
1 arebrn. unkar srebrny, ze szkłami 
krzyształ. damasc. wskazówkami i 
łańcnazkim s s s « i * ; 15) 18) 34 
1 dobrze pozłocony srebrny zegarek 
damski, a dług. pozł. łancuszkiem. 1: 15 20 
1 srabrmy anker ze szklumi krzyształ. 
podwójną kopertą i krt. lańcuszkiem. 18 22| 25 
1 Remonter „Prinee of Wales“ o szk}. 
krzyszinł., ze złota talmi z krótkim 
łanenuskiem o<- . g 1 » : » 12) 154 1 
| srebrny remonter hez kluczyku do 
nakręca ia, re stklami krzysztuł: 
i luńscuxzkiem . « « « : » 1 206 30 
| srebrny ramonter z podwójną ko 
pertą, 26 szklami kryysztalowemi 28] 34) 40 
Zlote zegarki damskie. | 
1 Zloty zegwrek Nr. 3 z długim luńcu- 
azkiem poźloconym . « « s s a 2 25| 30 
1 dto. emaiłowang z dŁ lańcuszkiem 2% 353|) 40 
11 Złoty cylinder damski Nr, 3 £ po- 
dwójną kopertą |. . e s e> v 40| 45, 50 
1 zloty nnker damski z luńc. na Bzyję 38) 45) 55 
1 „ zegurak dumski z dyamentumi 
i łańenszkiem na szyję wi 48] G5I 85 
1 Damski remonter Nr. 3 . a. « 50| 70| 100 
1 dio. z dyamentami t podw. kopertą | 1004 130) 150 
Zlote zegarki męzkie. 
Złote ankryjidie -." au pana la a 35] 45, 50 
M „ z podwójną kopert . 50 60) 70 | 
3 „ remonter z lańcuszkiem . 60) 75, 90 
ai Š b z podw. kapertą 
Remontery, chronometry i z podwójną 904 100| 150 
koperta ę u 7 > s = «4 8 8 > 250! 400: «00! 
Budziki. 
Budzik z zegarem . . s - : eœ 5 G 7 
. s 5 do zańwiec. świecy & ol 10 
Zegary pendułowe z letnią 
gwaranoją. 
Codziennie de nakręcania 10] 11; 12 
Ce 8 dni do nakrącania SRDA) uż 16] 17 18 
dn eć bijące całe i pół 
odziny. - . 30| 33 35 
A H bij. ćwierć god, 48| 50% 55 
| Regulatory miesięczne SE 0 28) 30 32 
| Zegary kantorowe . » e « » » > 10] 15, 20 
,Zegury do kawiarń. . . « « « + 15] 25) 80 
Zagary grające od 2 do 10 kawałków 40| 100 200 
Przenośne zegary dla kontroli, przy: | 
rząd ank'owy, najlepszego dotąd 
istniejąc go systemu 5-8 580 60) 45, 48 
| Tabakierki grające. * « « « o> t] 18] — | 
| Necesery grające . . « «: « s : 13] 20) 30! 
I 
Warsztat 
do 
1 
je d 
reperacyj. 


Btare zegary, poczęści drogie 
j siek familijne, przyjmuja się 
Ai do reperacji. Ceny za reperaeje 
W a bletnia gwarancją po zł. 1.50, 
3, 5 da 10 zł. 


Listowne zlecenia 


ałatwiaja się za pobraniem pocztowem 
lab za nadesłaniem gotówki w 24. godzinach. 

Na żądanie moga być wysłane zegarki 
lub łańcuszki do wyboru sa pobraniem należyłości, 
a za niekupione zwrócona będzie kwota, 

Ceny naszych wyrobów sa niższe od wszyst- 
kich, a nadto nasze urzadzenie przoduje wuzystkim 
p'dubnym "akładem, 

Wszystkich, którzy nowe zamienić sobie życzą 


liiw gorzelnictwie , mogący złożyć parę set złr.|g 


Wszystkich, którzy atare na nowe zamienie 
sanie żyvezn,raezą się udać də mojej firmy. 


Philipp 
Fromm, 
Uhrenfabrikant, 
othonturmstrasse g, 
Wien. 


Proenzę sobie dobrze zapa: 
miętnć adres. 


W Bilce Królewskiej 


ost. poczta Barszczowice, jest 


| młyn o trzech kamieniach 


|na nowo urządzonym kanale, każdego czasu do 
| wynajęcia. Bliższa wiadomość w Zarądzie eko- 
| nomicznym w miejscu. Pośrednictwo nie będzie 
| uwzglednione. 1—3 | 


; iśtomisy jne A 


tioli i sprzedaż, wymiana wszystkich państwowych papierów, $ 
obligacyj pierwszeństwa, losów pożyczkowych, akeyj koleji żelaznych, ? 
| 


j 
| 


w handlu 


Rothschild & Comp. 


GŁOWNY SKŁAD 
hurtowny i drobiazgowy 
angielskich patentowych 


Aksamitów wełnianych [=] 


gwarantowanych czarnych i kolorowych. 


SKŁAD FABRYCZNY 


lyońskich i szwajcarskich 


WATERYJ JEDWABNYCH, 


jakoto : 


2421 2—6 


[Podróż do Wiedniai napowrótz Sdniowem mieszkaniem tylkó 37 zł. 84 c. 


Wystawa światowa 1873. 


W dn. 11., 21. i 28. czerwca D. g. 5 m. rano odchodzą pociągi wyst. Świat. 
za Lwowa i kosztuje podróż razem z Sduiowem osobnem po- 
mieszkaniem i przewodnikiem z protekcyjnemi bonami — jak następuje : 
III. klasa 1 osoba 45 złr. 84 ct. 


5 4 75 „ 68 „ a zatem od jednej osoby tylko 37 złr. 84 cnt. 
AEO per nei, i 
BĘ 97 56 „ a zatem od jednej osoby tyłko 48 „ 78 ,, 


n 7 n 
Dla życzących sobie tylko pomieszkamia, będą książeczki kuponowe na 418 
dni z miezwykłemi protekcyjnemi bonami po ceme: 

4 dni 1 osoba 15 złr.: 2 osoby 22 złr. ; 3 osoby 29 ztr. 

8 n n 3 n 
Przyjmują się także zamówienia na pomieszkania wszelkiego rodzaju i 
na każdy przeciąg czasu. 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny centralnego biura wystawy światowej 
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, która także na wszelkie zapytania 
z prowineji odwrotną pocztą odpowiada. 


Handel porcelany i szkła 


Edwarda Gebhardta we LWOWIE, 


poleca 2251 6-6 
po najtańszej cenie 


największy wybór 
W AZONÓW 


na bukiety 
i doniezek na kwiaty 


z porcelany, szkła i masy kamiennej w naj- 
nowszych fasonach i deseniach, oraz 
KULE OGRODOWE 


w różnych kołorach i wielkościach. 


2483 1—? 


Gros graine, Cachemire a soie, Failles Taffetas, Poult de soie, 
Sati. o (Atlas) Lustrin, Märzlin ete. etc, czarnych i kolorowych po 


najtańszych stałych cenach fabrycznych. 
Wielki sklad aksamitów jedwabnych 


we wszystkich kolorach i gatunkach 


H. 3. HOLLMANN 


we Wiedniu, 
Stadt, Strobelgasse 1 & 3 vis à vis dem Gasthause zum Strobel- 
kopf rückwärts der Stephanskirche. 


mw CC 


z ; gom WH kanału uryno- 


4 L wego i słabości 


„J zaraźliwe, leczą 


się wybornie przez użycie SWIROPU pana BLAYNW, 

jedynego jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy - 
wany. Skład główny u pana Blayni aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. 
Honoré, 7; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece p. 
Mikolasza. 1826 15—15 


Do sprzedania 


kamienica dwupiątrowa 
z oficyna; przy ulicy Ormiańskiej wyższej Nr. 
30. Bliższa wiadomość z wyłączeniem pośre- 
dników udziela się w tej kamienicy na drugim 
piątrze. 


L. 528. 
Ogłoszenie licytacji. 


Celem wydzierżawienia dochodów z propi- 
nacji miejskiej w Krośnie z przyległemi do- 
brami: Białobrzegi, Krościenko niżne, Sucho- 
dół i Głowienka, na czas od 1. stycznia 1874 
do kańca grudnia 1876, odbędzie się w tutej- 
szym Magistracio w zwykłych godzinach kan- 
celaryjnych publiczna licytacja, a to na dniu 
26. czerwca, 10. lipca lub 5. sierpnia 1873. 

Cena wywołania wynosi sumę 6080 złr. a. w. 

Każdy chcący brać udział w lieytacji, obo- 
wiązany będzie złożyć przed rozpoczęciem licy- 
tacji zakład w gotówce. lub w publicznych 
2468 3—3 

Bliższe warunki licytacji mogą być w tu- 
R kancelarji urzędowej przejrzane. 

Magistrat Krosno, 26. maja 1873. ° 5 
‘Magistrat Krosno, 36, maja 18%% za nieprzyjęte. 


Warunki dostawy 


takowe udzielone pisemn 


do 81. lipca r. b. 


skład fabryczny we Lwowie, przy ulicy 
2422 2—7 'Trybunalskiej pod l. 18. 


Rządea ekonomiczny 


latach zarządzał majątkiem w W. Ka. Krakow |$ 
skiem, w każdej gałęai gospodarstwa postępo- 

wego praktycznie uzdolniony, obeznany dokła- fg 
dnie z manipulacją łasową, młyńską i tarta- 
kową , teoretycznie i praktycznie uzdolniony 


Listy hipotecz 
D. P. XXXVIII nr. 


kaucji, poszukuje w Galicji lub zagranicą od 
św. Jana odpowiedniej posady. r 
Zapytania pod literami ID. IB. Lwów Nowy 


Świat, na Bajkach Nr. 4. 2500 1—8 
| zATWARDZENIE sBuwaryzwy, |4/PBIB 
Wren. perier, istmy, , 
ledhijanie nic, Seuzalgija. ; 
Tulagmicn Lisaja. 
Iatgdka raté. 


F 
3 © 55 Bd Sébastopol 


D- DOZA POTRZEBNA 
FH 00 PRZECZYSZCZE NIA 
DJ PEACE SĘ KEŁADĄC SIE SPAĆ 


WOLNEGO STOLCA 
Pazy jenze} 


sumę kapitału akcyjnego rzecz 


Przywraraja 
aira mają ZDROWIE 

We Lwowie w aptekach pp. P. 
Mikoluscha i Ruckera w Kra- 
kowie w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w Brodach w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 1842 10—? 


ip 


SIROP 


| 
| 


DEJARDIN 


DOSTAWA PROGÓW. 


Dyrekcja budowy kolei żelazn. austr. północno-zachodn. 
(Oestr. Nordwestbahn) zaprasza niniejszem do wniesienia ofert na dostawę 
495.000 sztuk progów pod kolej i 36.000 metrów progów do wymijania. 


Walter'a A. Wood'a 
w Nowym-=Yorku 


„New-Ohampion“ iniwiarka sir. 455 
Patentowana kosiarka . . „ 298 


łączą największą moc z lekkością 
pociągową i elegancja. Poleca- 
my je, ręcząc za najlepszą użyteczność 
i największą trwałość. ilustro- %; 
wane cenniki i świadectwa znakomitych X BR NE 
rolników przesyłają się darmo i opłatnie. GANIAŃĘ =: 
Prosimy o wczesne zamówienia dła 7 EK RE 
prędkiego dostarczenia. R 


A. MACREAN © COMP. 


w Krakowie, przy koleji. Generalna ajencja i skład : 
Lokomobile i młocarnie z patent. ramami Żelaznemi Robey'a & Go. w Linkoln (Anglja). 
Tartaki i maszyny do obrabiania drzewa Sam. Worssam'a 6 Comp. w Londynie. 
Drylowniki i konne grabie ze stalowemi zębami własnego wyrobu. 
Przetrząsacze do siana, szerokorzutne siewniki, młocarnie z kieratem i ręczne, wagi decy- 
malne i do bydła, młynki do czyszczenia zbożu i t. d. z najsłynniejszych specjal- 
2426 4—7 


nych fabryk. BE 
A. Mackean % Comp. Filja w Krakowie. 
We Lwowie przyjmują zamówienia pp. Krasicki, Kraiński i Spółka. 


przejrzeć można w biurze dyrekcji budowy 


we Wiedniu. I. Mólkerbastei Nr. 5. Na żądanie mogą być 


ie. Przyjęcie ofert, które winny być opatrzone 


marką stemplową na 50 et. i opieczętowane z napisem: „Offerte auf 
Lieferung von Bahn- und Weichenschwellen' nastąpi najdalej 


Oferenci będą obowiązani do 15. października r. b. dotrzymywać 
warunków, do tego czasu pozostałe bez odpowiedzi oferty, należy uważać 


2501 1—83 


$ 3 We Wiedniu dnia I. czerwca 1873. 

d 5 Die Baudirection 

Z, 2 (Przedruk nie będzie honorowany.) der k. k. priv. österr. Nord- West-Bahn. 
kapelusza Aleowych i jetwadnich a ZI "RĘCE 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6. Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


ne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 


szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaueje służbowe i wadja. 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 


ewiście wpłaconego. 


Kupony płatne dnia 1. marca i l. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia: 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; 
Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 


c.k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 


uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu ; 
Meyer € Comp. ; 
. Leon Epstein; 


1893 4—? 


w 
i Union Bank; 
z pomarańcz maltańskich w Pradze, Filia 
czerwonych i Filia Union; 
przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, ulica w Bernie  Ć. k. 
Richer w Paryżu, jest napojem bardzo przy w Berlinie, pp. 
jemnym, orzeżwiającym i kiwanym pod- 
czas part ów letoi ch ach, „sa w Warszawie s P 
czorach i w teatrach. w Linzu, Ban: d 


Skład we Lwowie w cukiernia 


ch pp. Rot- 
lendera i Kosteckiego. 2196 


6—26) 


la Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterreich und Salzburg). 


W Komarowicach 


koło Nowego miasta, *', mili od sta- 
cji koleji Niżankowice, sprzedawane będą z po- 


wodu zwinięcia gospodarstwa, z wolnej ręki 


krowy i jałownik rasy holenderskiej, woły 


1 konie robocze, tudzież wszystkie narzę- 


dzia i sprzęty gospodarskie od 27. maju do 


6. czerwca b. r. — Nierozsprzedany inwen- 
tarz sprzedany będzie w dniach 6. i 13. czer- 
wca b. r. w Przemyślu w drodze dobrowolnej 
licytacji. Chęć kupienia mających zaprasza ni- 
niejszem właściciel tychże inwentarzy mie- 
szkający w Komarowicach. 2436 4—4 


Zaproszenie 
do jednorazowej próby szcześcia. 
300.000 M. Ct. 


w sprzyjającym wypadku jako najwyższej 
wygranej nastręcza najnowsza wielkie loso- 
wanie pieniężne, przyzwolone i zagwaranto- 
wane przez wysoki rząd wolnego miasta 
Hamburga. 

Urządzenie tego losowania pieniężnego 
jest w tym rodzaju, że w krotkim czasie 
(w 7 oddziałach) 43.800 wygranych przy- 
pada do niezawodnego rozstrzygnięcia. 

Pomiędzy temi główne wygrane, M. Ct. 
300.000, 200.000, 100.000, 75.000, 
50.000 , 40.000, 2 po 30.000, 1 na 
25.000, 3 po 20.000, 3 po 15.000, 
6 po 12,000, 13 po 10.000, 11 po 
8.000, 12 po 6.000, 32 po 5.000, 
65 po 3.000, 204 po 2.000. 412 po 
1.000, 412 po 500, 472 pe 200, 
19.800 po 100 itp. 

Już 18. i 19. czerwca 1573 na- 
stąpi najbliższe pierwsze ciągnienie wygra- 
nych tego przez państwo zagwarantowanego 
losowania kapitałów, jak urzędownie nazna- 
czone, na ktńre kosztuje 

cały los oryginalny tylko 3 zł. 50 et, 

pół losu 4 ] Tat 

ćwierć n n », w. mh. 

Te losy sprzedaje podpisany dom ban: 
kowy za nadesłaniem gotówki. 

Moje od 21 lat istniejące przedsiębior- 
stwo szczyci się osobliwszem powodzeniem, 
bowiem prócz znaczniejszych wygranych wy- 
płaciłem w tej prowincji 

1 premję na 152.000 M. Ct. 

iowe y 162.500 „04, 

i z tego powodu zapraszać mogę do szczę- 
śliwego wzięcia udzialu. 

Na zlecenia wysylam potrzebne rządowe 
plany bezpłatnie, a po odbytem ciągnieniu 
natychmiast listę ciągnienia urzędową , z 
której o rezultacie dowiedzieć się można. 

Wypłata wygranych nastąpi bezzwłocznie 
pod gwarancją państwa. 2407 6—9 

Ponieważ przewidzieć można o znacznem 
wzięciu udziału w tem założonem losowa- 
niu, przeto uprasza się o rychłe zamówie- 
nie losów wprost. 


J. Dammann, 


Bank- und Wechselhaus w Hamburgu. 


T i 
Urnips 
(Rzepa pastewna) 


nadszedł Świeży transport z Anglii i 
poleca : 
biały, okrągły lub długi funt 80 ct. 
żółty olbrzymi długi „ zł. 1.— 
2433 » toż samo 
Rzepy (Sciernianki) okrągłej 
lub długie ..... E 


Pierwszy skład nasion 


Wilhelma Adama 


plac Marjacki Nr. 10. 


Powyższe gatunki Turnipsu są nieocenione 
dla gospodarzy, gdyż posiawszy ich po zbiorze 
rzepaku, kartofli i zbóż, wydaje od 150 do 200 
korcy reepy i są pokarmem dla bydła na zimę. 

Na morg sieje się 2 funty. 


n n 


n 
3-11 


ma S ” 


CENNIK 


z głównego składu bielizny mięzkiej 


ZYGMUNTA STFIFA, 


przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 2. (Jezuickiej) naprzeciw hotelu Angielskiego. 
Odznaczający się dokładną robotą (nie tak niedbałą jak wszystkich fabryk wiedeńskich i innych) najlepszym 


Koszule szyrtyngowe i perkalowe białe. 


Zum Mozart 


znlożony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 
Freisivgerrasse Nr. 4. 
„Godło handluś 


Tanio sprzedawać lecz często. 
Najnowsze materj > na suknie damskie, 
Szale i chustki na porę wiosenną 
w wielkiru wyborze. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
czarnych materji. 
Wzory franco. 2036 9—? 


Schmollinger € Lubóck. 


Z = 

3 konie 
rasowe młode 14. 3. miary; oraz Wós 
zek na rysorich walo używany — także 
młocaemia piątrowa z kieratem drewnia- 
nym wraz z sieczkarnią jest, za przystępną 
cenę z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u portiera ulica Czarneckiego Nr. 32, 
lub w Administracji Gaz. Narodowej od godz.| 
3—6 po południu. 2456 3—3 


L. 6059, 
Ogloszenie 


Szpital powszechny we Lwowie po- 
trzebuje znaczną ilość masła świeżego, 
dobrze wyrobionego. Mający dobre ma- 
sło do zbycia, zechcą się zgłaszać w 
czerwcu i lipcu do Zarządu rzeczonego 
szpitala, który po sprawdzeniu gatunku 
i przeważeniu masła; za każdą dosta-| 
wę natychmiast ugodzoną należność) 
wypłaci. 2457 4-12 

Z Zarządu szpitala powszechnego, 

Lwów d. 30. maja 1873. 


f 


f 


4% 


À ; 
i 


Zakład kąpielowy 
Administracja: w Paryżu, 22, 
bulevary Montmartre. 


(Francja, departament de PAllier) 
Własność rządowa francuzka. 


zj Administracja : w Paryżu, 22, boulev. Monmartre. 


PORA KĄPIELOWA 

w zakladzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie. kąpiele i natryski- 
wania wszelkie dla uleczenia chorób żołądka, 
watroby, pęcherza, zwiru, cukrzycy (diabe- 
(tis) dna, kamienia, etc. 
|  Codzień od 15. maja do 15. września 
jTeatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. — Salon do gier, 
dv konwersacji, do gry w Bilard. 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 

Dostać można we Lwowie w aptece p 
P. Mikolascha i skladzie wód mineralnych p. 
E. Mendrochowitza. 1846111 6—9 


E Dla jadących TTEA TATATA TL TATATATA ETU PO J90 505050 525092502509040585050405 


Dla jadących na wystawe Światową ': 
do Wiednia. 


Pomimo nader wysokich cen towarów fabrycznych ndało mi się uzyskać u fa- 
brykantów 15, opusztu od towarów niżej poszczególnionych, który to opust pole- 
cam moim szanownym P. T. odbiorcom : 


W wielkim wyborze: 

Damskie kufry do podróży z drzewa Waater Froff, zelazem okute nader trwałe, 
o jednym lub dwóch zamkach zł. 5, 5.50, 6, 7, 8, 9, 10, 11 do 25 zł. 

Męzkie kufry do podróży i ręczne po zł. 2.50, 8, 3.50, 4 do 25 zł. 

Torby do podróży do zawieszenia, margarety i torby ręczne dla pań i mężczyzn 
od 1 zł. do 10 zł. 

Plaszcze na deszcz z kauczuku bezwonne po zł. 6, 8, 10, 11, 12, 14, 15 do 25 zl. 

BA z materji wełnianej, półjedwabne, jedwabne po zł. 1.50, 2, 2.50, 2.75 
do 15 zł. 

Z opuszczeniem 20*/, sprzedaję: Binokle do podróży, także marynarskie, perspe- 


ETAT 


— 
ir] 


Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademię Naul: przyrodzonych i przes 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznane 


VINS Titrés D’OSSIAN. HENRY 


członka Akademli medycznej Paryzkiej, profesora Szkoły farmaceutycznej, 


Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy || 


dokonany w laboratorjaum Akademii medycznej wykazal, że wina te zawierają sześć razy 
więcej pierwiastków działających, jak wszystkie inne preparacje tego gatunku, 
(Wina, Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powo-| 
dem, że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winio Ali- 
cante i z dyastazą, mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia. 


Proste Wino z Chininą dozowane p. Ossiana Henry 


toniozne, antigorączkowe, przywracające sily, nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i staroów, 
bezsilności, niemocy nerwowej, gorączoe, trudnemu powrotowi do zdrowia , upośledzonemu tra- 
wieniu, bolach żolądka, gastragliom. 


Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą. | 


Skutki tej preparacji pokazały się cudowne przeciw bladaczce, upławom , mozolnemu|| 


odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. 
Posiada własności ppbndzajige i ożywcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jak 
również aparatu cyrkulacyjnego. | 


WW ino z Jodem Ossiana Henry 


z Chininą, Jodem i Diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kośoi, niemocy lymfatycznej, krzy- 
wieniu się kości pacierzowej , wychudnieniu, slabościom dzieci nerwowych, wątlych i skrofuli- 
cznych. Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach sprawia uadspodzie-| 
wanie pomyślne skutki. Przejrzeć instrukcją, która dołączoną jest do każdej butelki w pol- 
skim języku. 2276 3—24 
Główny skład w aptece p. E. Fournier et Cie na ulicy d’ Anjou St. Honoré 56, 
w Paryżn; we Lwowie w aptece p. P. Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


1873. 
Filia Dyrekcyi Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich 


zaopatrzywszy swój 
wyłączny sklad wód mineralnych naturalnych 
pod kontrolą i opieką władz sanitarnych miejscowych i komisji Bałneologicznej będący, 
w świeże tegorocznego czerpania 


Wody mineralne naturalne krajowe i zagraniczne 


jak równieź wszelki. go rodzaju sole € mydła do kąpiel używano, poleca takowe poj 
cenach nader umiarkowanych | 


J. Wentzl, Halickie nr. 15. nowy. 


2235 6--6 


jdo 3 


ZR. 
Uznane i wypróbowane skutki: w 
chorobach skórnych i kostnych, zołzow 


wiele domów prywatnych. Na miejscu 
cztowa, apteka, restauracja i kawiarni 
stawienia, dobrze obsadzona orkiestra. 


Edward Nagel z Wiednia. 


2140 10-12 


krojem, jakoteż ogromnym wyborem. 


Oddział LL 


Trenczyn-Cieplice 
w Węgrzech. i 


Od wieków znane i w całym Świecie słynne Cieplice siarczana od 29 


Pora kąpielowa rozpoczyna się 1. maja i trwa do końca września 
Dla przyjęcia gości służy kilka wygodnie urządzonych wielkich boteli 


Lekarze kąpielowi: Dr. S. Ventura, krol. pruski radca zdrowia i Dr. 


Z Zarządu dóbr Jego Ekscelencji Barona v. Sina. 


GIOWNNNNNNNNKNKNKKNKA 


goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, 
ych i kiłowych. 


znajduje się stacja telegraficzna i po- 
e, teatr, w którym codziennie przed- 


światowej, 


w dniu 11., 


ktywy połowe nazwane. 2460 2—? Œ 
Każdy, zwiedzający wystawą, raczy się zaopatrzyć w binokel, gd usg Kl przod R R. 0 OR 
mioty dokładnie oglądnąć, jak niemniej dla zwidzenia pięknych okolic, galerji obra- ka à A «a « 
zów, teatrów itp, itp. — Listowne zamówienia wykonuję z największą dokładnością. (R l l p k d l k 
MAURYCY BOSKOWITZ, 2E7Y8 ve rwowi | JJ 07) 8 PrOSZEISOICIICHIG. 
z 4 9 przy placu Marjackim, dom Penthora, 5 Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
GG Go Sa 52 GSG 252560506 OG GG OG OG GG AGO AGE ZG ASG Ę IGAGAGAGAGAGYGOG GAGA GO GAGI GAGA GA GAGAGOGO | rozmaitomi środkami domowomi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 


| mestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek. nerwowym bolu głowy, 


C. k, uprzyw. galic, kolej Karola Ludwika. 
Ogłoszenie. 


Z powodu wiedeńskiej wystawy 


z krakowa do Wiednia 
OSOBNE POCIAG OSOBOWE, 


które z Krakowa o godzinie 7, min. 10. wieczór 


Jodyny jaki potwior- 
dzony zostal przez 


\ Dra H. Frémincan, 


Doktora nauk, 
uwieńczonogo prze 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro- 
Oz” wego Iszoj klasy. 


SACCHAROLE CHANTREL 


przygotowany z kwasem Fosforannu Wapna. 

Używa sie we wszystkich bez wyjalku chorobach organów oddechowych m pomyślnym skutkiem, 
nieszkodzac b najnnici kuracji racjonalnej. 

W: Lwowie w aptece p. MIKOLA CH; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie 

w aptece p. Traucayńsk iego. 1820 33—62 


Specyfk 
czyli swoisty Lek /f7/ 
przeciw słabościom 
piersiowym, kata- 
rom, słabościom płuej| 
gwaltownym i chro- |] 
nicznym i różnych 
postaci suchotom. 


krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynionia. Szczególnie 


|z pomyślnym rezultatem dają się ona zastosować w leczeniu zamułenia i zatkamia ciala, 


uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t, p. 


Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 zir. a. w. 


ódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie wo- 


j 
| 
| 
| 
| 


wnętrzne i zownętrzne zapałonia; na rozmaite słabości; do użycia na bol 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, A” 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1870 10 
W flnszknuch wraz z przepisem użycia 80 ef. a. w. 
ej tranowy z watroby dorsza. 
| "ią dac i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Borgen w Nor- 
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. 

ń Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej ZK sią z najlepszym skut- 
kiom w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i słabościach Rachitis, Leezy 
najzastarzalsze ciorpiania podagryczne i reumatyczne, równie) jak i chroniczno wyrzuty 
naskórne. 
Cena I (luszki wraz z przepisem użycia I złr. R. W. 


We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Btałej Reichart, apt., w Krakowie Józel Jahn, 

Kolor, apt., s Józof Trauczyński, 

bm. W Berger Limanowie Aut. Müller, apt, 

n Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., Nowym Saczu Kosterkiowiczowa, wdowa 
n Brodach Kd. Liska ap., Nowym Targu C. Laur, 

E. Griinnspann, ap., Podgórzu X. Schletinger, 

5 55 M. S. Francos, Przemyślu Gnidotachka, 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki, $ E. Machalski, 

„ Czermiowcach Karol de Chalbazam, ap., teessowie J. Schaittor i Bp., 

Z Brzozowski, kolem W. Liobesmamn, 

7 A Ig. Schnirch, tanisławowie Stecher-Sebonitz 
„n Dobromilu A. Grotowski, ap, Stryju Z. Drągowski, apt., 

„ Drohobyczu Kleczkowski, Juczawie E. Botczat, 

„ Glinianach Helm, apt., Tarnopolu A. Morawotz, 

„ Husiatynie Teofil Burnatowicz, s C. Buchelt, 

n Jaworowie I. Lachowicz, ap., Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
„ Kałussu Bachalski, Wadowicach F. Foltin, 

w.»  ,, Rzaczyński, Zaleszczykach J. Kodrębski, 

„ Kołomyji Daw. Kramer, Zbaraśu N. Siissormann, 

„ Krakowie dr. Sawiczawski, ap., ZAoczowie O. Fudenhecht. 

M. Jawornicki, 
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odchodzić będą 
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Nr. 0. Koszule perkalowe z kołnierzami wykładanemi i przędzonemi zakładkami sztuka 1 zł. 30 cnt. 
» gł ” n Z kotrana wykładanemi i PORA zakładkami " i n % n è A 
wj a perkalowe z kołnierzami wykładanemi i w lepszym gatunku » n n r7<« LT TAN Pa ‘aF ; ; 
„n 8. perkalowe z kołnierzami tub bez w lepszym gatunku ONE Pako CZ p Q í / dd. i í st g! 4 ( 
br polowa a ktierani lb det w esp ga AE zas pragski) odchodzą, a następnego ania 
, ` 3 EDIE bez ki e, Dy k kotnierzami "i Paetahi ; n a » 5 U o 7 ° e © 6 yo ° 
m 6. szýrtyngowe z zakładkami i kołnierzykami wykładanemi » b » d 7 t 3 ) l W d i ÞP V a] l; $ 
„l A szyrtyngowe piękne gładkie (à letro lub z zakładkami n Żywy 50 5 0 20 ZINIe | mMInu € ( 0 lẹ nia pl ZYC. 10( Z, 
» 5 » Eae e z piesi i poprzecznemi n 3 U 56 » | P T 4 4 
5 19 chifon batist) z zakladkami podłużnemi fantasie . . . . . . CIE n p 6 s . p 
k D n (chifon batist) z przodami TA cienkiemi "AT ek: z Żabotami i bai PETEM "i a śr60 ta J ł s . podróżnym, któr 2y Ze Lwowa , Gródka, Pi zemyśla, 
. szyrtyngowe z batystowemi haft mi przodami (balowe . sztuka od 3 zł. 85 cent. do 6 "a c | i `, D? i 
six zo czyrtyogowe a batyskawami haftowanomi przodani (balowo) a a A AE arosławia , Lańcuta , Rzeszowa, Dembiey, Tarnowa i Bochni do 
Oddział 2 læ tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia 
ię Koszule płócienne i webowe. osobowy pociąg Nr. 4, który na oznaczonym dniu 
Nr. 1. Koszule płócienne gładkie, jako nocne, z kołnierzami lub bez . sztuka 1 zł. 80 ont aaa s 2 : 
" R > bt cieńsze w zakladki z kołnierzami wykładanomi . n 2 y 40 0 godzinie 5. minut 5 zrana ze Lwowa odchodzi s 
„ 3. a» e cieńsze w zakładki z kotnierzami wykładanemi 3 5826) a A s 1: As. l Aa . O . 
Al w » k Yala ke EA w zakładki bez A . a A » 50 , 1 wyć ane 1m eda bilety ważne na 14 dni, po nastepujących 
P olenderskiej z przodami angielskiemi : . . . $ e . n = 1 . i 
% b: e Z weby holendørskicj z przodami eA pea enaut poprzecznemi zakładkami : É A 8 50 h = zniżonych cenach 5 
8 z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami - r í 
jt 8. ~ z weby holenderskiej z aoda aeei bardzo cienkie z poprzecznemi zddadkawi s 5 k 50 ż p_4 Z Bochni do Wiednia i napowrót II. Kl. 19 zł. 52 ct, KIE. Kl. 13 zł. 03 ct, 
sil 9. 5 z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami 3 „0:6 4 434) 4 „ Tarnowa , 5 F 5 s 21 wadi 5 a » dt, Spay 
si4l0. „ z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami sztuka od 7zł do10 „ — „ Z „ BBembicy , b 22, 60, y l5, l4 
v U n » » 
Oddział 3. » Rzeszowa , a s s a RONNIE, 5 a 16 „ 490b 
j X „ Łańcuta , » 5 e gti RETA e T +9 
"ya ra Ko loro we (fantaisie). % „Jarosławia , z 26 98 » v 17 98 
- 0. Koszule perkalowe z kołnierzami wykładanemi ; : i . sztuka 1 zł. 30 cnt. | gg P myŚl żę 5 s ŻE 4d ; PEN kala 
Me 5 perkalowe z kołnierzami wykłaądanemi b 3 u D + 1 „50 (, z » E rzemysia , „ » » 28 PEE: ” aini iau ra 
E perkalowe z kołnierzami wykładanemi w lepszym gatunku : » 1480, |4P „ Gródka „ r m Mo» Ol» a0 iy ie a 
SJ perkalowe Z kołnierzami wykładanemi w najlepszym gatunku É A : . n 2 = „ Lwowa 33 78 at 84 
4 kołnierzam R": a n 3 » n p 4 , » » " n LJ » n w w» » n 
= a perkalowe 2 1 wzkładanemi i przodami poprzecznemi w najlepszym gatunku » 23% n20 pA ŁZloczowa 36 Ą 24 4 
a perkalowe białe lamowane kolorowe . ` A P 3 Ę ; i » 2a =, w 1 T y z d : CE E M ke 2 z = pause 
gó s szyrtyngowo białe, lamowane kolorowo b " 2 „ 50 , pa „ farnopola , n D " » 38, 86, n „2608090, 
SE AFS z parkalu kolorowego francuskiego i z ć 215 OOR % Š Podwoloczysk s i R o ETE A 5 A PE P A 
„8 >» z Ozfortn >. ..* WAR : S $ ; ; : sztuką od 3 zł. dob „ — n | » Brodów do » » „aa DG peżEU) 24 53 
Oprócz wyżej wymienionych, są białe na 85 cnt. sztuka — i kolorowe cienkie dla robotników, 85 cnt. sztuka. Y 7 4 r G U » s ” 
RLE AR ZKA z P. T. podróżnym zaś, jadącym ze Złoczowa, Tarno- 
Ne 1 SAR bawolniano : : i para 1 ał. — ont. z pola, Podwołoczysk i Brodów służy do użycia pociąg 
3. łócienne . z, 4 i j Ma. 
REA O: SEE Nr. 8., a względnie Nr. 12. poprzedzającego dnia. 
b. z rumburskiego płótna, bardzo mocne . à ; 2 
» SE H nA zumburskiogo Bn, cieńkie Ba © Tarot > z Ę k r R 3 R = * Lwów d. 4. czerwca 1873. 
ielki wybór płóciennych chustek do nosa, tuzin o zł. 80 cnt., stopniowo aż do 12 zł. za tuzin. s mo 
Batystowe białe, od 4 zł. do 25 zł. za tuzin. 57 2-7 ł Dy k j |] | || 
Różne kolorowe i z bordiurami na rozmaite ceny. > 235 NE m re © a r (l b RUR. 
Ogromny wybór kołnierzyków i mankietów najnowszych fasonów na różne ceny. 
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Koszule w tuzinie liezą sie 5 procent niżej jak na sztuki; dla handlujących w większych partjach, stosowny rabat. | 
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: . . Q dac; P ; „ najlepszej jakości, 
Turnip®s prawdziwy angielski, Só dA O a aj ista 
Rze pe biala okrągłą i dlugą (Sciernianke) T E 0 F I L A L U H K l H 0 Skór różnych gatunków, Rozolisów i Likierów utrzymuje 


r TA sn TU i 
otrzymał świeży transport i poleca 2486 2—? przy placu Halickim I. 14 obok Banku hipotecznego. skład komisowy z fabryk Alfreda hrabi Potockiego. 
ina EE ZR „DIA e ZZ ZZA e W O A a a hhx«x€x€x€x€«€©€ a 5 
Człowiek młody Dentysta-Magister | AS TM y ; Kurcze epileptyezne (padaczkę) e 
l j | W iedni | 3 M j leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killisch, O 
w sile miej A si ERO dotychczas zZ 1eadn1a NANO NFO „PLA | w Berlinie, Louisenstrassse 45. 1850 17 -? IONS 
na posadzie w jednej z wielkich majętnościj KT luszność , Ohrypka, Katary zadawnione, wsze - É j Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaja w leczenia. OWY 
we wschodniej Galicji, władający w mowie W Giriinze ści :- cierpienia aa oddechowych, ustępują ? ś 1 1 " | eP = pan Y 2 „ki Sain Ś 
piśmie językiem polskim i niemieckim, obzna-| k szybko i niezawodnie po ży dst p R A EA ch sikoly PASI RW ISDN peł=| Mein weltberiihmtes 2041 10—13 
jomiony z gospodarstwem i gorzelnictwem,lobecnie zamieszkaly przy ulicy Halicko-Wekslar-|imatycznych p. Levasseur, ptekarza, 19 ruejniący dotąd przez dwa lata obowiązek ekonoma) - . e 4 ° 
imole w razie potrzeby już od 1. lipcajskiej, gdzie handel bławatny p. Wojczyńskiego |de la Monade w ARAA ; e RZA Wt gospodarstwie, PONEIAJACJ, fu Restitutions- Flui d 
b. r. objąć posadę rachmistrza, kasjera lub wprawia Zęby po 2 i3 złr, Szezęki| Dostać można we Lwowie w aptece PP. MI bne swia cctwa i mogący mieć piękną reko-| Pi i E ` 
kontrolora za kaucją, albo też aa po- iy 40 do 60 złr. na sposób amerykański. |kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń-|mendację, Życzy sobie przyjąć obowiązek odžu haben mur pei Ki eg oder bei o aa awa Judenpiatz Nr. 9 
siadłości dworskieh. Kaskawe zapytania prosi Ból zębów uchyla szybką za pomocąjskiego; w Brodach w aptece p. Kulak. W War jl. lipca w swym zawodzie. 2466 2—3 je rel SEI h Ciste 120: aaa Kiste NO lz; h Kiste ND. À 
adresować pod lit. 40. J. posta restante Ćzor- środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku-|jszawie w składach aptecznych materjałów pp Bliższa. wiadomość. pod adresem: K. N. Cari Simon Erfinder des Restitutions - Fluid und Gründer der: Fluid- 
tków, 2423 3—3  |tecznie i pod gwarancją. 2157 100—?|Ford. Aug. Gallego i Pudwika Spiessa. w Kozłowie, ost. p. Milatyn nowy. ś 4 Heilmiethode. Wien, II. Bezirk, Schiffamtspnase 14. 


Pierwsza węgięrsko-alicyjska kolej Żelaza. 


ZMIANA ROZKŁADU JAZDY. 


Od dnia 10. czerwca 1873 będzie ruch pociągów mięszanych na części przestrzeni 


Przemyśl-Łupków 
Lesenye-Mihalyi-Homonna 


wedlug niżej zamieszczenego rozkladu się odbyawć. 


Rozklad jazdy na przestrzeni Homonna-Mezó-Laborcz-Tunel wchodzi w życie Z dniem otwarcia ruchu tej przestrzeni, 
które osobno ogłoszonem będzie. 


1 ( i f ( í 
)ZNŁAD JAZDY: 
g "4 l E (ak L % f 2479 1—3 


zz — 


Z Przemyśla do Łupkowa jako pociąg mięszany Nr. 
od Tunełu do Legenye-Mihalyi jako pociąg mięszany Nr. 11. 


Z Legenye-Mihalyi aż do Tunelu jako pociąg mięszany Nr. 14 


Zociąe: mieszany 5 i s ; 
Pociąg mięszany 5 od Łupkowa do Przemyśla jako pociąg mięszany Nr. 6. 


Pociąg mieszany 4 


S | 
m 9 A 
Stacje pA YW . I M: klasa. Stacje LL M ty. klasa | 1. M. M. klasa 
| godz. | min. | czas |godz. | min. czas | godz. | min.| czas godz. | min. | czas 
| 
= Przemyśl (Restauracja |. wyjazd 9 2 | w nocy 8 34  |przad poł || — Legenye-Mihalyi (Restauracja) wyjazd y 44 | Ww nocy o = 
17 | Hermanowice (przystanek) ” 9 22 n 8 54 P | 0.7 | Velejte (przystanek) . 5 8 n ro, zE- 
| i7 | Niżankowice. . . 4 9 38 f 9 10 * 27 | T. Terebes-Gdlszócs 8 54, BR 
| 34 Dobromili . 4 $ h 10 18 a 9 50 3 > Banócz ; ` f k 9 26 > = Z 
| è | Ą rzyjazd 10 43 i 10 15 > 53 Nagy-Mihál 4 : P 10 m » set 
46 Chyrów (Restauracja) are 10 53 x 10 25 8 6.5 Natafalva pręta nek) a 10 24 å 0 = 
57 *Starzawa (przystanek) , > 11 15 $ 10 47 > T2 Ormezó } ; n 10 45 3 Ko) 4 
70 | Krościenko . Ba A 11 24 WEB 11 19 i M seamana przyjazd | 11 To ką! 2, 
8.1 Ustrzyki . . 12 12 £ 11 44 k W i 7 wyjazd 11 BOB A 
10. Olszanica . h i > 1 M0 | piii 12 42 |po potud. | 9.3 Udva (przystanek) h i ELE | 45 Ś S T 
| lls Łukawica-Lisko z 1 53 4 1 25 Mad | 10.6 Koskócz : j i 3 M20 E S 
R. Załuż : š Z 9 > 1 41 > 119 Radvany . i i í 12 | 55 Ę ~ o 
zwią: R zyja? | 
| 129 Zagórz (Restauracja) edi S 0 1 W | » 13.9 Mezó-Labercz (Restauracja) ur s g? à z A 
151 Mokre (przystanek) ; i 3 29 å e A 14,4 Vidrany (przystanek) A 3 | 50 k wę 
|] 160 | Szazawne . . . n 4 z" » == || 15.7 Tunel (węgierska strona) | przyjazd 4 45 rano 2, > 
| 174 Komańcza PIO 4 5T ` MA. |= FA przejazd arab ac — "BĘ > 
| 192 | Łupków : | przyjazd 5 52 rano Ę = — | Łupków ; 7 | wyjazd 9 16 przed poł. 8 A 
| — EU przejazd : — SLA: | — "R = 18 Komańcza . , 4 E 1043r n 44 p> 
"a Tunel (węgierska strona) | wyjazd 9 | — ,iprzed poł, W B> 39 Szczawne . e 11 26 y g Ę 
| 15 Vidrany (przystanek) Ą 51 BOM e 2, 41 Mokre (przystanek) i u ŚR afia inpre TR. 
| az 1 zyjaz ź ołud. 
| 1.3 Mezó-Laborcz (Restauracja) aa | R e ; F E 6.3 Zagórz (Restauracja) . l = u ni po à | : baia 
JR38 |; BANAN e e r y 11 FRUT: © 5 692 EZAU "M". i 1 IR 5 1 31 p 
g 5: | Koskócz . .  - » 12 | 23 |po połud. Br 74 | Łukawica-Lisko 5 Lg udanie 5 1 } 46 3 
64 | Udva (przystanek) .  . > 12 51obr, „4 © | 80 | Olszanica NL" A 2 18 | „ ZL 28 K 
7. H | przyjazd 1 6 ń JAF gts | Usfkzyki ei 41763 i 3 55 się. itn 3 22 b 
ú rak Ì wyjazd 1 26 : TA 12.2 Krościenko i ; i 3 FiA It 3 51 K 
8.5 Örmezö é . n ; A : g 13.5 *Starzawa (przystanek) ù A z łe iu i zę > 
9.2 Natafalva (przystanek) . i pal Sy | . PE 1008 przyjazd A K 
104 Nagy-Mihóly y i i 2 34 | i ż A | 147 Chyrów (Restauracja) . wyjażć 4 31 | 4 4 48 A 
lle | Banocz AE 283 r : Z 5% r RE | 157 | Dobrom . . . $ 5 3 3 5 ej 200 glam) 
130 | T. Terebes-Galszóc z 3 28 » O:a || 17s | Niżankowice Tak hi 5 46 R 6 2 rano 
150 Velejte (przystanek > s 4 11 | » 2-5 13.2 Hermanowice (przystanek) $ 5 54 |. „ 6 , 10 j 
15.7 Legenye-Mihalyi (Restauracja) dojazd n a O Z > 19.2 Przemyśl (Restauracja) . dojazd 6 13 [wieczorem 6 ków SE 


| y | | 


Na przestrzeni Przemyśl-EŁupków chodzą pociągi według zegara lwowskiego, na przestrzeni Tunel-Legenye-Mihalyi zaś według 
zegara Peszteńskiego. 
* Równocześnie (10. czerwca 1873) zostanie przystanek „Starzawa' dla ruchu osób i pakunków otwartym. 


Wiedeń w maju 1873. 


Dyrekcja. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. | Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A Skerła. 


